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Wojna w Chinach rozgorzała na dobre 
Chińczycy rozbili oddział japoński. Ciężka artyleria japońska bombarduje Pekin 

'UOKIU 28.7. Sztab wojsk japoń- wało się, że to porozumienie będzie ruszyły 21 

skich w północnych Uiunachi ogio | 
SH aziś rano komunikat, który Wyli- 
czywszy, liczne wiypadki napadów 

  

ostatecznym zaiatwieniem zatargi. 

lymczasem -©liiiczycy pogwai- 

cili rówmież 1 ten ukiad, 4> bm. 

ostrzelano owdziai japouski pod sta- chinskich na wojska japońskie oraz 

takty niedotrzymywania przez chin- | cją Langian, który naprawiai WOj-, 

czykow zawartych ukiadów stwier- skowy teiegrai. Jednocześnie pra- 

) Paotingiu w kierunku 79 armii chiūskiej i zniszczył most 
Pekinu. Straże przednie osiągnęły kolejowy w Luanksien, przerywając 
już miejsowość Szang-Sin-Tien, skąd połączenie pomiędzy Tien-Tsinem a 

po nadejściu sił głównych wyruszą Szanghaj - Kuan, co utrudnia wysył- 
dalej w kierunku Pekinu. kę posiłków japońskich z Mandżurii. 

Wojska chinskie całkowicie oto- 

czyły dzielnicę dyplomatyczną w Pe| SUKCESY JAPOŃCZYKÓW 
dza, iż w ostatnim czasie napiynę- 
ty co północnych Chin wielkie po- 
siiki z INanikinu. Jest to oOczywi- 
stym dowodem, że akcja przeciwiko 
Japonii zakrojona zostaia na wielką 
skalę. 

Wiadze japońskie — brzmi ko- 
munikat — postanowiły zastosować ; 
środki ikarne. Japońska ekspedycja 

karna wymierzona jest wyiącznie 
przeciwiko prowokującym wojskom 
chińskim, nie zaś przeciwko 100 

milionom ichińczyków mna północy. 

/Wo;ska japońskie nie zamierzają 
rozpoczynać akcji w samym mieście 
rekinie, chyba że zostaną do tego 

zmuszone przez chińczyków. 
Komunikat kończy się zapew- 

nieniem, że armia japońska nie dąży, 
do aneksji w Chinach północnych i 
że interesy cudzoziemcow będą sza- 
nowane, 

KOKO 28.7. Japońskie min. 
spr. zagr. ogiosiło luziś komunikat, 
dotyczący sytuacji w Chinach  pół- 
nocnych. $ > 

Komunikat stwierdza, iż z uwagi 
na wzrastające wrogie nastroje 

chińskiej 29-ej armii wobec garnizo- 
nów japońskich sztab japonski w 
Chinach póinocnych z ubolewaniem 
zmuszony był porzucić nadzieję po- 
kojowego załatwienia zatangu. Wa- 
runki, jakie wytworzyły się w Pe- 
kinie, Tientsinie oraz okolicach tych 
miast groziły bezpieczeństwu życia 
i mienia obywateli japońskich, któ- 
rych nie były w stanie obronić licz- 
ne garnizony japońskie znajdujące 
się w tych miastach. Wydawało się 
więc |koniecznym rozpocząć ope- 
racje,  któreby zmusiły oddziaty 
chińskie do  szanowania układów 
zagranicznych, które strona chińska 
podpisała, a których nie szanuje. 

Ula chwili incydentu pod Luku- 
cziao 7 Ы. rząd japoński konse- 
kwientnie prowadził politykę  nie- 
zaostrzenia sytuacji i starał się, do- 
prowadzić do załagodzenia zatargu 
na miejscu. Mimo powtarzających 
się pnuwokacyjnych napadów wojsk 
chińskich — garnizony japońskie i 
sztab w Chinach północnych idąc 
po linii rządu tokijskiego, wykazały 
jpowściąglliiwość posuniętą -do ojta- 
tecznych granic. 

7 bm. wojska chińskie ogłosiw- 
szy wycofanie się z pod Lukucziao 
w rzeczywistości wzmocniły swe 
siły, Doszło wtedy do ataku na ja- 
pończylków. 

11 b. m. generałowie Czang- 
Czung i Czang-Jun-Jung, działający 
w. imieniu 29-ej armii chińskiej, | 
wręczyli notę władzom japońskim, 
w której uznali i przyrzekii wyko- 
nywać protokół rozjemczy. Mimo 
tego zapewnienia, wojska chińskie 
nie zaniechały napadów na japoń- 
czyków, uważając najwidoczniej 
podpisany protokół rozjemczy za 
świstek papieru. Doszło do kilku 
krwawiych starć z winy prowoka- 
cyjnego zachowania się wojsk chiń- 
skich. Następstwem tych skarg były 
duże straty japońskie. 

Cierpliwość wojsk i władz japoń- 
skich wreszcie wyczerpała się, Za- 
komunikowano władzom chińskim, 
że, jeżeli napaści nie ustaną, wów- 
czas japończycy zmuszeni będą u- 
ciec się do samoobrony. To zdecy- 
dowanie stanowisko władz  japoń- 
skich zdawało się wpłynąć hamują- 

|kanie, Losy miasta 

  co na chińczyków, którzy 19 bm. 
podpisali nowe porozumienie. Zda- 

wie doszio do starcia u bram Feki- 

nu, gdzie chinczycy napadli na od- 

aziań Japoński, 

zy-ta armia chińska wyzyskuje w 

ten sposob cailkowity, brak oapowie- 

|aziainości М№арасу mna wojska )а- 

pouskie nie mogą być powstrzymy- 

wane pizez pokojowe rokowania. 

Japończycy "zmuszeni są dla óbro* 

ny swych praw i interesów Zdecy- 

aowac się na stanowcze posiępowa- 

mie. * 

U północy, upłynął termin żąda- 
nia postawionego przez dowodcę 

wojsk japońskich sZtaDoWi ciińskie- 

miu, aby wycotai swe wojska. Lwa- 

kuacja garnizonów chińskich jest 

jednak niewystarczająca, wobec 

czego zachodzi konieczność zastoso- 

wama srodków zajoezpieczenua ma- 

tych garnizonów jąpoaskich w Fe- 
zależą jeanak 

wyiącznie od zachowania się i akcji 

wojsk. chińskich. 

-PILKUN 28./, Pierwsze operacje 

wojsk. japońakich zmierzają ao roz- 

bicia 29-ej armii chinskiej, która 

znajduje się w mewielkiej odlegio- 

ści na podudnie od Fekanu, Atak, 

rozpoczęty dziś o świcie, doprowa- 

агИ do zajęcia przez Japończyków 

szeregu miejscowości na połuanie 

od Fekinu. Wojska chińskie wyco- 

tują się, stawiając opór. R A 

Uutówna kwatera źy-ej armii chiń- 

skiej wycożała się z Nanjuanu, któ- 

ry zostai przez japończylków w $o- 

dzinach rannych zajęty. U godz. 5,30 

japończycy| - przypuścili atak na 

tisijuan, miejscowość, położoną w 

pobiiżu Nanjuanu. 
Wi dzisiejszej rannej akcji wojsk 

japonskićh lbraiy mdziai  samoioty, 

wtore |obrzucity! bombami  zgrupo- 

wania wojsk ciuńskich, wyrządzając 

im duże straty. Jeden z samolotów, 

wracając do swej bazy lotniczej w 

*lientsinie, wpadi w gwałtowną bu- 

rzę i rozbił się w pobliżu miasta, 

SUKCES CHINCZYKOW 
SZANGHAJ 28.7. Olicialnie ko- 

munikują, że wojska chińskie zaję- 

iy m. Iung-Czao (24 km, od Peki- 

nu). W walce tej po raz pierwszy 

wzięio udzia lotnictwo chiń A 

Uticjaina agencja chińska dono- 

si, że wojska japońskie coinęły się 

pomiędzy Lukucziao a Pekinem, 

gdzie zajmowaiy stanowiska wzdłuż 

toru kolejowego. Część wojsk japon 

skich, która wycołaia się na 

wyścigowe w. zachodniej dzielnicy 

pekinu, została xozbrojona. 

BOMBARDOWANIE PEKINU 
TIENTSIN 28.7. Dzisiejsze ranne 

bombardowanie pomimo burzy 

przez samoloty japońskie okolic Pe- 

kinu i Nanjuanu spowodowało 
wśród wojsk chińskich znaczne stra- 

ty. Szczególnie gwałtowne walki to- 

czyły się w Hsukotjen, 20 km. na 

póinoc od Pekinu, gdzie Japończycy 

zaatakowali pozycje 37 dywizji. 

WOJNA FAKTEM 
TOKIO 28.7. Agencja Domei do- 

nosi z Szanghaju, ze marsz. 

Kai - Szek wydał w nocy dn. 27 na 
28 lipca rozkaz, aby wojska rządu 
centralnego wyruszyły na wojnę 
przeciwko Japonni, zaś jednocześnie 
polecił gen. Sung-CzeYuanowi, aby 

odrzucił żądania naczelnego do- 
wódcy wojsk japońskich w Chinach 
północnych. Wojska nankińskie wy- 

„kinie, dokoła której wzniosły umoc- "TOKIO 28.7. Agencja Domei do- 
„nienia i obsadziły punkty, posiada- 
jące znaczenie wojskowe. Potwier- 
,dza się wiadomość o  ostrzelaniu 
przez patrol chiński 7-miu maryna- 

nosi z Pekinu, że wojska japońskie , 
|stale wypierają 29 armię chińską. | 

| Lotnictwo japońskie bombardowało | 

„OM dziś z rana miejsce postoju 37 dywi , 

rzy amerykańskich, z których dwóch |zji chińskiej w Siyuan oraz 38 dywi- | 
odniosło rany. Władze chińskie 'zji w Nayuan, Obie miejscowości zo- | 
przerwały wszeiką komunikację Po stały bez większego trudu zajęte 

„między dzielnicami japońską i dyplo przez Japończyków. Lewe skrzydło | 
matyczną a resztą miasta. wojsk japońskich zbilžylo się do | 

Nayuan przez Huang-Tsun, zaš pra- 
ZERWANY MOST |we skrzydlo do Siyuan przez Huang 

| SZANGHAJ 28,7. Korpus milicji Szi. Oba oddziały spotkały się dziś 
wschodniej Hopei, przyłączył się do po południu w Siyuan, zaś następnie 

    

  

w piątą rocznicę;zgonu 

| iywsta bzomysława Makowieiegi 
EMER. PUŁKOWNIKA w. 6. 

zostanie odprawione nabożeństwo żałobne dnia 30 lipca rb. o godz. 8 in. 30 rano 
w kościele św. Kazimierza. Prosi o modlitwę „ONĄ 

‚ Gojciech Biegonek z ńrotoszyna 
Komunikat w Sprawie zamachu na płk. Koca 

: WARSZAWA 28.7, Zamach bom machu znaleziono książeczkę woj- 

| «omunyikacja 

piecuoia japońska przy poparciu ar 
tyierii 1 iOuiictWwa rOZpoczęia posci$ 
za tmiczysamui, ktorzy wycoliują SiĘ 
w kierunku m, SZan$-DIN-=LiEL WOJj- 
sua japońskie wypariy dzis Z rana 

j qluaczyków z m, Sza-kio-Czen (żu 
km. na póinoc od rekinuj Oraz Z im. 
'Cziu-tio-Lzen (pomiędzy Dza-tio - 
<zen a kekineimj, 

w DzieLNiCi DYPLUMALYCZ- 
NEJ PEKINU 5 

PLŁKIN 26.1, PO raz pierwszy Od 
wieiu lai żeiazae wrota aypiomatycz 
nej azielnicy w rekinie Są Zamknię- 
te i Sirzezone przez CuazoOżŁiemskie 
posierunki, w Ciągu nocy wzżzeika 

& jĄozosiaią częScią 
miasta jest przerwana. W Chińskiej 
dzielnicy gdzie znajduje Się jeszcze 
częsc owywaieli biaiów 4Ł)jeGnoczo- 

nyti stosowany jest z caią surowoś- 
cią sian wyjątkowy. Vo koszar Na- 
nyuan, pozoionych na poiudnie ox 
Pekinu, napiywają liczni żoinierze 
chiauscy, ranni z bitwie pod iuu$g - 
Czeu, iNasuroj bojowy 4% aciu Wzra 
Sta 4 kazdą CHWiią. 

SIŁY CHINCZYKOW. 
SZANGMAJ 28.4. Liektywy о- 

raz pozycje chińskich armii rządo- 
wych, gotowych do interwencji w 
koniiikcie są, maniejwięcej nasiępu- 
jące; na unii Fekin-tian-Ńeu, w po- 
biizu raoting-iu znajdują się 26 аг- 
mia, dowoażona przez $en. Jung- 
Lien-Szanga, 4 armia dowodzona   bowy na życie p. pik, Koca dokona- skową, wydaną na imię Wojciecha 

ny zostai przez Wojciecha Bieganka, Bieganka. Tożsamość osoby została 
mieszkańca wsi Różopole pow. kro- | sprawdzona i ustalona. 

, toszyńskiego, człowieka z kryminal- Śledztwo weszło w iazę szczegó- 
ny przeszłością, Wojciech Bieganek łowych i wszechstronnych badań ma 
przyjechai do Warszawy, skąd udai teriaiu dowodowego i wymaga sze- 
się do Ś$widrów Małych, gdzie pod- |regu czynności dla ustalenia wszyst- 
czas zakopywania bomby pod bra- kich okoliczności, poprzedzających 
mą wjazdową na posesji pik. Koca wykonanie zamachu. 
wskutek spowodowania eksplozji zo | 
stai zabity. Siłą wybuchu zmasakro- 
wane ciaio Wojciecha Bieganka zo- 
stało odrzucone na kilkanaście me- 
trów od miejsca eksplozji. 

Razem z Wojciechem Biegankiem 
w zamachu współdziałał brat jego 
Jan Bieganek, który nazajutrz po za 

| machu został przez sędziego śledcze 
$o zaaresztowany. Przy sprawcy za- 

Republikanie irlandzcy manifestują 
( przeciw angielskiej parze królewskiej 

PARYŻ 28.7. Havas donosi z Bel Cała granica jest obsadzona przez 
|fastu: przed przybyciem angielskiej | policję, która nieustannie patroluje 
pary królewskiej do Belfastu po obu okolicę. Policja w Dublinie została 
stronach granicy, oddzielającej  Ul- | zmobilizowana. 
ster od Wolnego Państwa  Irlandz- LONDYN 28.7. Ogłuszająca ek- 

„kiego, popełniono szereg aktów ter- |splozja, jaka zaalarmowała Belfast, 
'rorystycznych. Spalono wiele mo- |nastąpiła w chwili, gdy w wielkiej 
'stów kolejowych i baraków straży | sali ratuszowej król i królowa odbie- 
, celnej, a ponadto uzbrojeni osobni- |rali hołd wiernopoddańczy. Miejsce 

|cy zatrzymywali przejeżdżające po- |eksplczji było oddalone o 500 mtr. 
' jazdy. Alkcja ta przypuszczalnie była |od ratusza. Policja twierdzi, że wy- 
przygotowana przez republikanów | buch nastąpił wpkutek skraplania 
iqlandzikich. Włysadzono dynamitem | się gazu. W! niektórych kołach u- 
w powietrze most w pobliżu Dun- | trzymują, że eksplozja nie była przy 

dalk, W! tym samy okręgu uszkodzo |padkowa, a miała charakter złośli- 
no w wielu miejscach komunikację | wy. 
telefoniczną i telegraficzną. 

Więlka katastrofą lotnicza w Belgii 
| 14 osób spłonęło w samolocie 

„ BRUKSELA 28.7, Dziś rano w po który uległ katastrofie w pobliżu m. 
bliżu m. Hal (na południe od Brukse Hal, został zaskoczony przez burzę 
li) spadł w płomieniach na ziemię |i trafiony piorunem. Ze spadającego 
samolot pasażerski, kursujący na li- | samolotu wydobywały się płomie- 
nii Roterdam - Bruksela - Paryż. nie. Ludność, która przybiegła na 

Pasażerowie w liczbie dziesięciu | miejsce katastrofy, zdołała wydobyć 

oraz załoga złożona z 4 ludzi — ra- |z płomieni kilka trupów. Reszty o- 
zem 14 osób ponieśli śmierć, fiar nie zdołano wydobyć. Szczątki 

We wtorek, jalk informuje prasa 
warszawska, odpowiednie władze 
zadecydowały, że nie jest dopusz- 
czalne w prasie ogłaszanie jakich- 
kolwiek wiadomości w związku z za 
machem na płk. Koca, po za urzędo- 
wymi komunikatami o przebiegu 
śledztwa. 

    

przez gen. king-Sunga oraz dywizja 
pod dowództwem Kekucitse, wszyst 

kie wchodzące przedtym w skiad 
grupy  cirzescijauskiego generała 
reng-Yu-Sianga. Wojska te liczą 0- 
koio 56 tys. ludzi, W tej samej OkO- 
licy znajduje się, licząca również 50 
tys. armia gen. Uani-Ulina, byiego 
gubernatora prowincji maandżurskiej. 

W okolicy Szeng-lin-Fu, о 100 
km, od Paoting-Fu znajdują się 28 
dywizja gen. Kuan$-Lin-Sen, 32 dy- 
wizja gen. Uan-Szie i 32 armia gen. 
Czang-Czen, liczące razem 90 tysię- 
cy. ludzi. 

W okolicy Su-Czen, na linii ko 
iejowej Tientsin-Pukeu znajdują się 
i armia, uważana za eliię wojsk 
chińskich, dowodzona przez gen. 
U-Szung-Ana, licząca 70 tysięcy lu- 
dzi, cztery dywizje rządu w Szang - 
'Tungu, dowodzone przez gen. Kang- 
Fu-Szu i liczące i6v tys. iudzi oraz 
51 armia gen. U-Szu-itna z 40 tys. 

|iudzi, 

OSTRZELIWANIE PEKINU 
PEKIN 28.7, Reuter donosi, iż 

dziś wczesnym rankiem rozpoczęło 
się ostrzeliwamie z dział południo- 
wej części Pekinu. : 

CHINCYCY COFAJĄ SiĘ 
NANKIN 28.i. Meldunki wojsko- 

we, nadeszłe tu o północy, stwier- 
dzają, że Chińczycy zmuszeni byli 
ewakuować Lang-Fang i Feng-Tai i 
że Tung-Czou nie jest jęszcze zdo- 
byte, chociaż bitwa trwa nadał u 
bram tego miasta. Wskazują tu rów- 

„|nież, że Chińczycy prawdopodobnie 
nie będą mogli uirzymać Nanyuan, 
które to miasto gwałtownie ostrzeli- 
wane jest przez artylerię i  lotni- 
ctwo. © 

W PEKINIE 
PEKIN 28,7. Z południowej i pół- 

nocnej części Pekinu słychać odgło- 
sy strzałów karabinów  maszyno- 
wych i huk armat. Samoloty japoń- 
skie rzucają bomby w pobliżu połud 
niowego muru. Możliwe, że Japoń- 
czycy iorsują wejście do miasta, W   BRUKSELA 28.7, Koła lotnicze | ich są zwęglone i zmieszane z odłam 

oświadczają, że samolot holenderski, | kami samolotu. 
ciągu nocy Chińczycy wykopali o0- 
kopy na głównych ulicach, | ia
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= © W walkach pod Brunete 
wojska narodowe zdobyły 200 karabinów maszynowych 

MADRYT 28.7. Zdaniem kores- 

pondenta  Havasa kontrofenzywa 

powstańców na froncie Brunete do: 

szła do martwego punktu. Ataki pow 

stańców od wczoraj znacznie osłab- 

ły. W ciągu ostatnich trzech tygod- 

ni powstańcy ponieśli straty, obli- 

czane na przeszło 12 tys. ludzi. Woj- 

ska rządowe silnie 
się na swych nowych pozycjach. Je- 

żeli powstańcy nie będą mogli 

pchnąć naprzód swej kontrofenzywy 

to, mimo odzyskania Brunete, nie- 

bezpieczeństwo walki dla ich fron- 

tu w bliskości Madrytu t j. Casa del 

Campo i miasta uniwersyteckiego 

nie zmniejszyły się. Muszą oni za 

wszelką cenę zmniejszyć klin wojsk 

rządowych, utworzony pomiędzy 

Quijorna, Villanueva de la Canada i 

Villanueva del Pardillo, Co się ty- 

czy wojsk rządowych, to mimo sil- 

nych swych pozycyj będą one mu- 

siały opuścić wszystkie miejscowoś- 

ci ostatnio zdobyte, gdyż po niedaw 
nych krwawych walkach działalność 

ich była by niewątpliwie mało sku- 

teczna, 

WALKI TRWAJĄ 
PONTEVEDRA 28,7. Radio ogła 

sza komunikat, stwierdzający, że 

kontrofenzywa powstańcza na  za- 
chód od Madrytu trwa w dalszym 
ciągu. Operacje na tym odcinku ma- 

ją niezwykle gwałtowny charakter, 
Według tego komunikatu, 
oddziały wojsk rządowych zostały 
zdziesiątkowane, a straty przeciwni 

ufortyfikowały | 

najlepsze 

ka w materiale wojennym są olbrzy 

mie. Ilość zabitych i rannych żołnie- 

|rzy rządowych obliczają na 30.000 

tys. 110 samolotów i około 50 czoł- 
| gów zostało zniszczonych. Zdobyto 

|przeszło 200 karabinów maszyno- 

j wych. 

KANDYDAT NA TRON 
| PARYŻ 28.7. Jak oświadcza a- 

| gencja Havasa publiczne pojednanie 

| się b. hiszpańskiej pary królewskiej 

ność, zwiększającą widoki ewentu- 
alnej kandydatury don Juana, trze- 
ciego syna Alfonsa trzynastego na 
tron hiszpański. Zwolennicy rządu 
w Salamance, obawiający się inge- 
rencji włosko - niemieckiej w Hisz- 
panii, mają przychylać się do takie- 
$o rozwiązania sprawy. Poza tym 
don Juan, wychowanek angielskiej 
alkademii morskiej w Woolwich, bar 
dzo dobrze widziany w Anglii miał- 
by spowodować poparcie finansowe 

| uważane jest w paryskich kołach do ze strony W. Brytanii niezbędne dla 

brze poinformowanych za  okolicz- 

PARYŻ 28.7, Agencja Havasa 
donosi z Białogrodu:  wyłkluczenie 

przez święty synod ortodoksyjny 

z serbskiego kościoła prawosławne- 

go premiera oraz 8 ministrów może 

mieć, zdaniem tutejszych kół pra- 

wosławinych poważne następstwa 

zarówno natury Ikonstytucyjnej jak 

i politycznej. Zdaniem kościoła, 
| wykluczeni ministrowie nie mogą 

| sprawować nadal swiych  funkcyj. 

Ilstotnie, lkonstytucja określa, że 

członkowie rządu winni należeć do 
|wyznania uznanego przez państwo. 

' Otóż ministrowie, pozbawieni przez 
władze kościelne praw członków 

kościoła serbsikiego, nie należą wię- 
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- KROL BELGIJSKI W PARYŽU 

$ 

Król Leopołd VIII odwiedził stolicę 
wający do palacu pr 

    
| 

król przyby- Francji. Na fotografii 
ezydenta Lebruna. 

MEISTRAI LO a D TAI UAI R TNN 

Arabowie przeciw Anglii _;" 
Konsekwencja podziału Palestyny 

28,7, Sprawa podziału 
Palestyny wywołała tu wielkie za- 
kłopotanie. Król Ibn Saud, jako o- 
iekun świętych miast Islamu — 
lekki i Medyny, nie może  obojęt- 

nie traktować losu dwóch innych 
świętych miast: Jerozolimy i He- 
bronu. Polityka Ibn Saudu musi się 
bardzo liczyć z opinią świata mu- 
zułmańskiego, by nie spow ać 
zmniejszenia się liczby dorocznych 
pielgrzymek do Mekki i Medyny, 
stanowiących główne źródło docho- 
dów skarbowych. Możliwe, że już 
w z dniach król Ibn Saud wyśle 
do Palestyny swego obserwatora, 
na razie w charakterze  nieoficjal- 
nym. ; 

KAIR 28,7. Sprawa podzialu Pa- 
lestyny wywołała w całym świecie 
arabskim głębokie poruszenie, Po- 

wstaje jednolity front iraksko-syryj- 
sko-palestyjski skierowany głównie 
przeciwiko ambicjom księcia Ab- 
dullaha, emira Transjordanii, które- 
go Anglia chce uczynić królem no- 
wego państwa arabskiego. Jeden z 
czołowych mężów stanu Iraku, zna- 
ny ze swego negatywnego ustosun- 
kowania do memoriału komisji kró- 
lewskiej, wypowiedział zdanie, że 
autorytatywna decyzja Anglii w tej 
sprawie będzie przyjęta jako akt 
przemocy i zmiusi arabów do osta- 
tecznego poniechania wiary w moż- 
liwość wispółpracy angielsko - arab- 

iej. 
„ JEROZOLIMA 28.7. Wiadze man 
datowe zabroniły odbywania zebrań 
w których brałoby udział więcej niż 
25 osób oraz demonstracji przy u- 
dziale więcej niż 12 osób.   

Niemcy obawiają się zbliżenia 
włosko - angielskiego 

BERLIN 28.7. Wczorajsza rozmo 
wa między Chamberlainem a amba- 
sadorem Grandim wywołała w tutej 
szych ikołach politycznych bardzo 
duże wrażenie, Mimo, że poprawa 

  

Nasze ilustracje 
na stronie 3-ej 

W Serbii zmarł Barnaba, patriarcha 
cerkwi szhjzmatyckiej. Wobec  zatargu 

między rządem a cerkwią pogrzeb patriar- 

chy stał się przedmiotem rokowań między 

władzami cerkiewnymi i rządem. 

W Niemczech zmarł słynny  automobi- 
lista Ernest v, Delius, który niedawno od- 
niósł poważne obrażenia na wyścigach pod 
Norymbergą. 

| stosunków między, Rzymem a Lon- 
dynem obserwowana jest w Berli- 
nie już od dłuższego czasu, niespo- 
pac to spotkanie a zwłaszcza 
niezwykle przyjazny ton przypisywa 
ny Chamberlainowi w stosunku do |. 
Grandiego nasuwa tu szereg reflek- 
syj. Zrozumiałe to jest jeżeli się z jed 
nej strony, zważy tło, na którym na- 
stąpiło zbliżenie niemiecko - włoskie 
z drugiej zaś wagę, jaką istnienie o- 

jsi Berlin - Rzym przedstawia dla za 
| granicznej polityki Rzeszy. Zdają tu 
„sobie jasno sprawę, iż tematem roz- 
mowy nie mogła być tylko kwestia 
nieinterwencji w Hiszpanii, lecz, że 
„dotyczyć ona musiała w pierwszym 
„rzędzie całokształtu zagadnień mo- 
rza Śródziemnego i polityki europej- 
skiej. 

odbudowy Hiszpanii. 

cej do tego wyznania, a zatem przy- 

sięga, złożona królowi na konsty- 
tucję, nie ma, w opinii kościoła, 
więcej znaczenia. lstnieje więc już 
właściwie stan lkryzysu rządoweśo, 

powstałego przez decyzję św. Sylno- 

także argument, 
wia członkom rządu wzięcie udzia- 
łu w wyborach nowego patriarchy. 

BIAŁOGRÓD 28.7, Wedle donie- 
sień prasowych, cerkiew serbsko - 
prawosławna zamierza przeprowa- 
dzić kanonizację zmarłego patriar- 
chy Barnaby. Fogrzeb patriarchy od 
będzie się jutro w cerkwi św. Sawy 

w. Białogrodzie. na koszt cerkwi, któ 

"stwa. Rada regencyjna i rząd będą 

|na pogrzebie reprezentowane przez 
swych przedstawicieli. Celem unik- 
nięcia imcydentów| porządek  pod- 
czas pogrzebu ma być utrzymywany 
nie przez policję, lecz przez wojsko 
i stowarzyszenia patriotyczne. Ol- 
brzymie masy ludności prawosław- 
nej ze wszystkich dzielnic Jugosła- 
wii przybyły do Białogrodu i ód 
czterech dni bez przerwy niemal 
składają hołd zwłokom patriarchy, 
wystawionym w katedrze, 

Konflikt pomiędzy rządem a cer- 
kwią stanął na martwym punkcie. 
Ekskomunikowani ministrowie oraz 
koła prorządowie wyrażają opinię, 
że synod nie miał prawa powziąć tej 
decyzji w okresie pomiędzy zgonem 
patriarchu, a obiorem nowego. Po- 
nadto decyzja taka może zapaść na 
mocy wynoku trybunału cerkiewne- 
go, od którego decyzji można jeszcze 
apelować. Koła cerkiewne odmawia 

  

Kronika telegraficzna 
— Jednocześnie z prowadzeniem przez 

ministra rolnictwa Rzeszy surowych zarzą- 
dzeń zbożowych ukazało sę rozporządzenie 
szeia policji niemieckiej w sprawie ochrony 
zapasów zboża od ognia i zniszczenia. 

— Estoński inspektor filmowy zakazał 
wyświetlania w Estonii szeregu sowieckich 
i niemieckich filmów propagandowych, 

— Do portu we Władywostoku zawinę- 
ła eskadra floty wojennej Stanów Zjedno- 
czonych w składzie jednego krążownika i 
4 kontrtorpedowców. 

— Król rumuński Karol 2 wyjechał z 

Bruksefi do Bazylei, odprowadzany na 
dworcu przez króla Leopolda 3-go i hrabie- 

go Flandrii. 

— Podczas zebrania rady belgijskiego 
banku narodowego „Rexiści* demonstrowa- 

li przeciwko gubernatorowi banku Franc- 

kowi. Policja rozproszyła demonstrantów. 

— Brytyjska Izba Lordów ratyfikowała 
londyński traktat morski, który obecnie bę 
dzie przedłożony do zatwierdzenia królowi. 

— Statek „Benmohr”, płynący z Yoko- 

hamy do Otaru, zderzył się ze statkiem ja- 
pońskim „Seiunmaru“, „Seiunmaru“ zatonął 

w 4 godziny później, Załogę i pasażerów 
uratowano, 

— Odpowiedź irancuska na kompromi 
sowy projekt brytyjski w sprawie hiszpań- 
skiej przesłana została Londynowi. 

— Na wyspie Barbados doszło do za- 

  

ków. Zaburzenia trwały 36 godzin a w wy- 
niku ich 6 osób zostało zabitych a około 

20 odniosło rany. 

— W kopalni Kilnhurst (Anglia) spadła 
winda z 17 górnikami, Wszyscy ponieśli 

śmierć. X 

— Estońskie zgromadzenie narodowe 
po 5 miesięcznych obradach uchwaliło no- 

wą konstytucję, 

— Magistrat kłajpedzki powiadomił li- 
tewskie pismo „Vakarai“ (Zachód), że nie 
da mu żadnych ogłoszeń, za umieszczenie 
karykatury na urzędników magistrackich, 

— Obóz harcerski w Sierakowie został   „na 5 Jamboree wyježdža z Sierakowa dwo- 
| ma pociągami specjalnymi, 

ra odmówiła pogrzebu na koszt pad, 

burzeń, wywołanych maniiestacją robotni- | 

zlikwidowany. Wyprawa polskich harcerzy | 

Przyklejeni do ławek 
Niezwykła przygoda w Ogrodzie Saskim 

Ogród Saski w Warszawie stał 

się w ubiegłą niedzielę terenem 

niesamowitego wprost widowiska. | cej siły trzymającej 

w nocy do- Gdy o godz. 11-ej 
zorcy ogrodu trąbiąc, jak codzien- | Pomocy. 

nie, skierowali się ku bramom, za-| 

wiadamiając pibliczność o zamyka- 

niu ogrodu, usłyszeli nagle rozpacz- 

liwe lkrzylki i wołania dochodzące z 

głównej alei. Słychać było kilka mę- | 
(skich i damskich głosów, wołają- 

| cych: Policja, ratuniku! 
Dozorcom, którzy pośpieszyli na 

ratunek, przedstawił się niezwyłkły 
iwidok. Na kilku ławkach siedziało | 

  

Wojsko na uiicach Białogrodu 
podczas:pogrzebu patriarchy prawosławnego Barnaby 

ją uczestnictwa w wyborach nowego 
patriarchy, jeśli wezmą w nich u- 
dział członkowie rządu. Tymczasem 
korona i rząd posiada wyłączne pra- 
wo zwołania kolegium wyborczego. 
Jeśli duchowieństwo odmówi swego | 

du i wszelka inna interpretacja by- udziału, kolegium wyborcze mimo to madzenie się w ustroju kwasu moczowego, 

iłaby, w oczach kościoła ortodok- może być zwołane na mocy dekretu nie spalanie się produktów, tłuszczu, od- 
syjnego, antykonstytucyjna. Jest to i może dokonać obioru bez względu kładanie się tkanki tłuszczowej, nadmierny 

który uniemożli- na liczbę elektorów. Zatem sprawa przyrost wagi, objawy i bóle artretyczne 
obioru nowego patriarchy: znajduje 
się w ręku rządu, który — jak się 
wydaje — zamierza zaczekać aż du 
chowieńktwo zajmie nieco bardziej 
pojednawcze stanowisko, 

kilkanaście osób, które rozpaczliwie 
usiłowały uwolnić się od jakiejś Ob“ 

je przy law“ 
kach. Szarpaty się, rwały i wzywały 

| Okazało się, że jacyś nieznani 
' sprawcy wysmarowali klejem kilka 
| ławek. Ponieważ ogród jest słabo 0% | 

osoby siadające na ław świetlony, 
kach nie mogły zauważyć śladów 

, kleju. Zorientowały się dopiero, kie” 
| dy nie sposób było wstać. Silny klej |_| 

garderoby! * | mocno przyklejał części 
"do ławek. 

Pośpieszono z pomocą, zalewa* 
jąc ławiki kubłami wody, Mimo tej 
pomocy około 10-ciu osób musiano 
oderwać siłą, niszcząc w ten spo” 
sób sukienki i spodnie. Wśród przy* 

w ogrodzie | musowo zatrzymanych 
Saskim osób, było КИКа zakocha- 
nych parek których romantyczna 
idyla została zakończona tak nie- 
zwykłą przygodą. 

{ ZBURZONA RÓWNOWAGA 

| ORGANIZMU 
Upośledzone działanie wątroby, 

| oto wszystko skutki złej przemiany materii, 
| przeciwko tym  dolegliwościom  stosujcie 

' skuteczne zioła na złą przemianę materii 

Dra Breyera Nr. 2. Do nabycia wszędzie. 
| Wytwórnia Polherba, Kraków—Podgórze. 

w żu 
WARSZAWA. 28.7, W związku z 

zajęciem przez Polaka Eugeniusza 
Przysieckiego pierwszego miejsca w 
międzynarodowych zawodach samo- 
lotów sportowych i turystycznych w 
Zurychu, należy zaznaczyć, że Przy 

LONDYN 28,7, Jak się dowiadu- 
je korespondent P.A.T., w końcu u- 
biegłego tygodnia Foreign Office wy 
stosowalło do pozostały 4 mocarstw 
lccarneūskich notę  wyłuszczającą 
brytyjski punkt widzenia na dalszą 
procedurę prowaczenia wstępnych 
rokowań dla ewentualnego zawarcia 
nowej umowy zachodnio - europej- 

PARYŻ Komitet wykonawczy ge 
neralnej konfederacji pracy zwołał 

!na 4 sierpnia nadzwyczajne  posie- 
dzenie rady naczelnej konfederacji. 

Aczkolwiek porządek dzienny za 
powiada skromnie, iż głównym ce- 
lem obrad rady będzie omówienie 
"sytuacji społecznej i gospodarczej, 
to jednak w kołach zawodowych i 
na lewicy oczekują, iż posiedzenie 
„rady może stać się wiidownią coraz 
|bardziej dojrzewającej rozgrywki 
między elementami umiarkowanymi 

, konfederacji a komunistami, którzy 
„od pewnego czasu w wyraźny spo- 
'sób i bez żadnych obsłonek starają 
się opanować irancuski ruch zawodo 

„wy. Alkcja komunistów zagraża na 
wet osobistej pozycji Jouhaux, któ- 

| remu komuniści przeciwstawiają b. 

  
DEMONSTRACJA AR 

     

  

Olbrzymia demonstracja arabska 
lestynie i   

    

Polska zwyciężyła na zawodach lotniczych |.. 
rychu 
siecki startował w barwach aeroklu 
bu R. P. na samolocie R.W.D. 13. 
Zawody: te były najważniejszymi te- 
go rodzaju zawodami w których bra 
ło udział kilkadziesiąt samolotów z 
11 państw, 

i. Anglia podnosi inicjatywę - 
nowego paktu zachodniego 

skiej na miejscu dawnego Locarna. 
W nocie swej rząd brytyjski sugeru- | 
je utworzenie specjalnego komitetu 
rzeczoznawiców locarneńskich, w któ 
rych gronie miały by być dokładnie 
zbadane i przedyskutowane wszyst- 
kie zagadnienia techniczne, powsta- 
jące przy odnowieniu traktatu za- 
chodnio - europejskiego. 

Komuniści francuscy dążą 
do opanowania Konfederacji Pracy 

przewódcę komunistycznej unitarnej 
koniederacji pracy Frachon. 

Zgon działacza litewskiego 
RYGA 28.7. Z Kowna donoszą, 

że zmarł nagle dyrektor „„Maistas” 

  

o nadużycia w tym towarzystwie, 
był skazany: na 8 lat ciężkiego wię- 
zienia, a przez sąd apelacyjny unie- 
winniony. Ostatnio zaś, na podsta- 
wie protestu prokuratora, trybunał 
najwyższy polecił isąjdiowi okręgo- 
wemu ponowne rozpatrzenie spra- 
wy Łapenasa. W związku z tym sym 
Łapenasa złożył oświadczenie w są- 
dzie, że będzie dążył wszelkimi środ 
kami do oczyszczenia imienia ojca Z 
czynionych mu zarzutów.   
ABÓW W BAGDADZIE 

A roszczeniom żydów w Pa 
ransjordanii. 

gro- 

  
L. Łapenas, który podczas procesw | 
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SŁYUKRYTE 
pf"RY publicysta francuski, Leon 

„ pisząc 0 kulisach działań 

_ tycznych we Francji, zwracał 
į tnie uwagę na wielką rolę, 
‚ tw polityce państw współcze- 
ych odgrywa policja polityczna. 
х od dawna, že byla ona za- 
|, Używana przez rządy dla ce- 

1. Politycznych; Daudet idzie da- 
4.7 twierdzi on, że w różnych kra- 
& h Policja polityczna ma własną 
E i prowadzi ją własnymi 

, i sposobami. Nieraz się 

Mar, że robi to przeciw rządowi... 
| Prawa płk, de La Rocque pozwa- 
eg zajrzeć za te kulisy właśnie. 

„. sledzieliśmy się z rozmowy, jaką 
B łks, Pozzo di Borgo z b. premie- 
KR Tardieu, że płk. de La Rocque 

), "rał zapomogi z funduszów dy- 
Ša Ycyjnych ministerstwa spraw 

p, aętrznych, Pułkownik nie za- 

*®с2у} temu oskarżeniu i zapowie- 

e Że nim zajmować się nie bę- 

1 Dowiadujemy się natomiast z 

ko ników paryskich, że na pul- 
i „, wnika Guillaume'a, redaktora ty- 

lu, niką „Choc”, w którym zamieścił 
k“ Tewelacje ks. Pozzo di Borgo, 

j o napad z widocznym ce- 

Ry zabicia go. Zamachowiec ude- 
kast płk. Guillaume'a kilkakrotnie 

jj stem w skroń i zbiegł automo- 
Mage który czekał na niego w po- 

„„Viezaležno pisma franouskie о- 
14 Na) się ustalenia, czy fakty przy- 

zyj przez ks, Pozo di Borgo są 

šių vie i powiadają, że gdyby 
"og ły prawdziwymi, to działal- 
1., Polityczna płk. de La Rocque 

ałaby zupełnie nowego sensu. 
cj, Płynął on na powierzchnię w 
th £dy jako reakcja przeciwko 

w wszystkiemu, co ujawniła spra- 
4 Stawiskiego, powstał we Francji 
„ich, Oparty o zasady narodowe i 
dą gający się oczyszczenia życia 
%; Cznego ze wszelkiej nieprawo- 
ny, , Duży odłam tego ruchu, a mia- 
tę ble znaczna ilość b. kombatan- 

, którzy mieli zmysł moralny, a 
a, Mimowali się polityką, skupiła 
4 koto płk. de La Rocque. Powstał 

| obóz narodowy, który jednak 

„wał się od wszelkiego czynu i od 
1. działania z innymi ugrupowa- 
4,79 Trudno to było zrozumieć, to 
4, aczeły się ujawniać różne hypo- 
VA podejrzenia. > 
A “li zarzuty slawiane obecnie 

„ de La Rocque okażą się praw- 
Nu to sprawa staje się jasna, Bo 
+, trzeba być wielkim filozofem, 

|y; 7 zrozumieć, że przez posta- 
|; „nie na czeje jakiegoś ruchu czło- 

jA oddanego przeciwnikom tegoż 
Ly u, można rzecz całą spaczyć i 

a“ Oszlawic, można złamać ostrze 
` У_"‘Ёии›пе w określonym kierunku. 
A *jmujemy się tą sprawą, bo jest 

wysoce pouczająca. Są sfery i 
q. dowiska”, które, nie widząc 

| wości wystąpienia z otwartą 
Jlbicą przeciwko jakiemuś prze- 

ik temu prądowi, próbują go opa- 
ać i zahamować sztuką przy u- 

łu różnych ciemnych sił i podej- 
gy ych sposobów, a więc przektip- 
_ „W prowokacji, zastraszenia i t. d. 
A Žtamy takie wypadki z historii. 
4, Sdnemu wydawało się, że różne 
jp ania Fouche'go w czasach Kon- 

tb łu i Cesarstwa we Francji, lub 
4, łania żandarmerii carskiej w Ro- 
4 leżą już do przeszłości, że mo- 
, 0 najwyżej być tematem — го- 
| ję ÓW kryminalnych. Tymczasem, 
į, Ciekaw, może się dowiedzieć, że 
ę, Szasach naszych dzieją się rze- 

0 których nie śniło się tym, co 
4 a tylko powierzchowny bieg 

A rzeń. 

|, to nie tylko w Rosji bolszewic- 
gy” lecz także w państwach na po- 

|, "Mormalnych". Kto tedy chce 
wyytlnieć bieg wydarzeń  politycz- 

„1 ten musi zwracać uwagę na 
Więcej i brać w rachubę coś wię- 

DO Niż widoczne dla wszystkich i 
lyęczechnie znane wypadki poli- 
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Poco Zandberg do Polski? 
Jak doniosła prasa żydowska, w 

Hiszpanii narodowej, t. j. na obsza- 
rze, znajdującym się pod władzą gen. 
Franco, skazany został na śmierć o- 
bywatel polski, Żyd z Łodzi, niejaki 
Bruno Zandberg. 

Jak już donosiliśmy, na skutek 
starań polskiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, Zandberg został uła- 
skawiony, Co więcej, czynione są 
przez rząd polski starania o sprowa- 
dzenie Zandberga do Polski. 

Ta ostatnia wiadomość wywołać 
musi zdumienie. Poco Zandberg do 
Polski? Albo to mało mamy w Pol- 
sce Żydów? Co więcej: albo to mało 
mamy w Polsce żydowskich komuni- 
stów? 

Trudno uwierzyć, by władze hisz- 
pańskie skazały Zandberga bez po- 
wodu. Aż tak wysoki wymiar kary, 
jakim jest kara śmierci, z pewnością 
wywołany został odpowiednio wy- 
soką winą. Gdybyśmy zresztą nawet 
o tym nie wiedzieli, że Zandberg 
był sądzony i że otrzymał wyrok 
śmierci — i gdybyśmy się tylko do- 
wiedzieli, że niejaki Zandberg, Żyd 
z Łodzi, wyjechał do Hiszpanii, po- 
wiedzielibyśmy już z góry, nic poza 
tym o Zandbergu nie wiedząc, że 
jest to komunista, który udał się do 
Hiszpanii na jakąś „robotę“. Т м 
dziewięciu wypadkach na dziesięć 
mielibyśmy rację. 

I teraz rząd polski stara się o to, 
aby osobnik ten zaszczycił ziemię 
polską swoim powrotem do niej! Dla 
ratowania tego osobnika, co więcej. 
dla umożliwienia mu przyjazdu do 
Polski, uruchamia się całą maszynę 
polskiej akcji dyplomatycznej! 

Cóż za los nieszczęsny tej ziemi 
polskiej, że jakiemukolwiek  Žydo- 
wi gdziekolwiek na świecie zaczyna 
Się grunt palić pod stopami, bo so- 
bie działalnością wywrotową, czy 
rozkładową sam na to zapracował— 
ziemia polska musi go przygarnąć! 
Mieszkały Żydy w Niemczech lata i 
dziesiątki lat, nie rozumiały języka 
polskiego, nie interesowały się (w 
najlepszym razie) Polską, a w gor= 
szym świadomie działały na jej szko- 
dę. — Ale gdy nadeszły rządy Hi- 
tlera — okazało się, że te Żydy ma- 
ją „prawo“ (sic!) do polskich pasz- 
portów — i Polska musi przyjąć ich 
na swoje terytorium. 

Uciekają od czasu do czasu, Żydy 
z Austrii — i, jak w dym, przybywa- 
ją do Polski. Po załamaniu się rewo- 
lucji bolszewickiej na Węgrzech 
liczne Żydy uciekły z Węgier — i o- 
siedliły się w Polsce. Deportują wła- 
dze angielskie jakiegoś Żyda z Pa- 
lestyny — i zjawia się on zaraz w 

Polsce. ; 
Obecnie — otrzymamy pierwsze- 

go Żyda z Hiszpanii. Nie dlatego, by 
nas Hiszpani prosiła o jego zabra- 
nie: Hiszpania miała co do niego 
zgoła inne projekty. Dlatego, że sa- 
mi go mieć pragniemy, że sami się w 
osobach naszego rządu, o przyjem- 
ność powitania go na naszej ziemi u- 
biegamy. ,   Powiedzą nam: względy prestižo- 

we. Polski obywatell — Czy nie 
można było pozbawić go polskiego 
obywatelstwa? — Przecież zapowia- 
dano w swoim czasie, że obywatele 
polscy, którzy zaangażują się czyn- 
nie w wypadkach hiszpańskich, po- 
zbawieni zostaną polskiego obywa- 
telstwa! Przecież trudno wątpić, że 
Zandberg skazany został na śmierć 
właśnie za to, że się w wypadki hisz- 
pańskie czynnie zaangażował! - - Są- 
dzimy, że w wielu wypadkach owe- 
$o angażowania się możnaby przy- 
mknąć oczy i zapowiedzianej repre- 
sji nie stosować. Ale właśnie w od- 
  

niesieniu do Żyda - komunisty — re- 
presja ta byłaby jak najbardziej na 
miejscu, 

A teraz jeszcze jedno zapytanie, 
Przypuśćmy, że to nie Zandberga 
skazano w Hiszpanii na śmierć, 
Przypuśćmy, że los ten spotkał ja- 
kiegoś biednego, obałamuconego pol- 
skiego robotnika, emigranta, przy- 
byłego z kopalń, czy fabryk francu- 
skich, żołnierza sławetnego legionu 
im. J. Dąbrowskiego. Czy interwen- 
cja w jego sprawie byłaby równie 
energiczna, jak — w sprawie Zand- 
berga? 

  

Dokoła ratyfikacji konkordału 
w Jugosławii 

Nic fak bardzo nie zajmuje dziś 
opinii jugosłowiańskiej, jak wprowa- 
dzona w ubiegły poniedziałek na po- 
rządek obrad Skupsztiny sprawa ra- 
tyfikacji konkordatu. Na temat ten 
ukazała się w prasie jugosłowiań- 
skiej niezliczona liczba artykułów 
polemicznych, a nadto broszur, stu- 
diów, nawet książek specjalnych. Ze 
sprawy, zdawałoby się, prostej, uczy 
niono kwestię pierwszorzędnego zna 
czenia politycznego. Stało się to głó- 
wnie wskutek nieprzejednanego sta- 
nowiska duchowieństwa  prawo- 
sławnego, zazdrosnego o swoje wpły 
wy, zagwarantowane obowiązującą 
dotąd ustawą o wyznaniach z r. 
1929, Nie można jednak zapominać, 
że połowa ludności Jugosławii, to 
katoliccy Chorwaci i Słoweńcy i że 
brak należyteśo poszanowania ich 
przekonań i praw religijnych zao- 
strza wciąż jeszcze drzemiący w u- 
mysłach konflikt między Bjałogro- 
dem i Zagrzebiem. Z drugiej strony 
konkordat jugosłowiański w. szero- 
kiej mierze zapewnia możność uży- 
wania „głagolicy”, t. j. języka  sło- 
wiańskiego w liturgii i obiecuje о- 
piekę nad mniejszościami słowiański 
mi poza Jugosławią, t.j. przede 
wszystkim we włoskiej Gorycji. Ra- 
tyfikacja więc konkordatu oznacza 
poważny sukces zarówno w polityce 
wewnętrznej, jak i zagranicznej Ju- 
gosławii. Tak tę sprawę rozumie o- 
becny premier dr, Stojadinowić, sam 
zresztą prawosławny  Czarnogórzec 
z pochodzenia, oraz reprezentowana 
przez niego większość parlamen- 
tarna. 

Przeciw opinii rządu d-ra Stoja- 
dinovića stoi duchowieństwo prawo- 
sławne, pewna grupa posłów, repre- 
zentujących dążenia cerkwi serb- 
skiej oraz lewica. Ta opozycja głosi, 
że ratyfikacja konkordatu grozi z je- 
dnej strony wzmożeniem akcji misyj- 
nej Kościoła katolickiego wśród pra 
wosławnych, zwłaszcza przez uzna- 
nie „glagolicy“, spotęgowaniem dzia- 
łalności niedawno powstałej w Jugo- 
sławii Akcji Katolickiej oraz  „fa- 
szystowskich“, jak je nazywają or- 

    

Żydowska mentalność 
Żydowska „5-ta/Rano“ oburza się 

na nasz artykuł, w którym scharakte- 
ryzowaliśmy bezprzykładny fakt zasto 
sowania przez starostę serneńskiego 
zasady odpowiedzialności zbiorowej 
wobec chłopów we wsi Łatowicze, za 
to, że w tej wsi nieznani sprawcy wy- 
bili szyby w sklepach żydowskich. 

M. in. zapytywaliśmy, na jakich ar 
tykułach ustawy oparł p. starosta sar 
neński swój niesłychany „wyrok” 
Odpowiada na to „5-ta Rano": 

„Warszawski Dziennik Narodowy” 
nie zapytuje jakim prawem zbiorowo 

chłopi w nocy przybyli do wsi i wybi 
li wszystkie szyby w domach żydow- 
skich? Nie pyta ten dziennik, czyja 

ręka była w tym zorganizowanym na- 
padzie na domy żydowskie? Nie do- 
maga się w imię praworządności przy 
kładnego wykrycia tej tajnej organiza. 
cji, która organizuje okolicznych chło- 
pów do wyprawy a la myślenickiej w 
mniejszym formacie? Nie domaga się 
uwięzienia winnych chłopów! Nie 
tylko drze się szaty z powodu zabez- 

pieczenia Żydów wiejskich przed dal- 
szym etapem, który zazwyczaj nastę- 

puje po bezkarnym wybijaniu szyb 
A te etapy są znane: podpala się do- 
mostwa żydowskie, niszczy się ich do- 

bytek, urządza się „napady bandyc- 

„kie“ w celach rabunkowych 
Organ endecki nie może usiedz'eć 

w swej skórze: Jakto? broni się oby 
wateli żydów przed napadami na nich 
ze strony obywateli nie-żydów?”.   Oto jest żydowska mentalność! Nie 

znani sprawcy wybili Żydom szyby— 
i dlatego trzeba wobec chłopów zastc 
sować zasadę odpowiedzialności zbio- 
rowej! 

Żydowski dziennik udaje, że nie 
wie o co chodzi. Opowiada o „wykry 
ciu sprawców", o „uwięzieniu win- 
nych chłopów”, o „bronieniu oby- 
wateli - Żydów przed napadami”, tak 
jakby nasz protest dotyczył którejś z 
tych czynności, 

Żydowski dziennik dobrze wie, że 
nie protestowalibyśmy ani przeciw 
„wykryciu sprawców”, ani przeciw 
„ukaraniu winnych”, ani nawet prze- 
ciw postawieniu posterunków policyj 
nych dla ochrony Żydów przy @0 - 
mach żydowskich, zagrożonych napa- 
dami. Żydowski dziennik dobrze wie 
że chodziło nam o bezprawne zastoso 
wanie zasady odpowiedzialności zbio 
rowej. A jednak świadomie myśl na- 
szą przeinacza. 

Niech. się wobec tego nie dziwi, że 
jeśli znów kiedyś nastąpią wypadki w 
rodzaju Mińska Maz., Częstochowy, 
lub Brześcia, polski tłum uliczny po- 
woła się może na jego własne słowa 
„Żydzi domagają się stosowania od- 
powiedzialności zbiorowej wobec nas 
— stosujemy ją więc i my wobec 

nich”, A 
„Dlaczego Żyd zabit Polaka?“ — 

To pytanie Żydów oburza. Ale žydow- 
skie pytanie: „Jakim prawem chłop 
wybił szyby w sklepie żydowskim?” 
jest w ich przekonaniu pytaniem ed 
miejscu! 

  

Zagrzeb, w lipcu. 

ganizacyj „Domagoja“ i „Križa.6w“, 
z drugiej strony konsekwencjami po- 
litycznymi, dzięki którym  Jugosła- 
wia wciągnięta zostanie do obozu 
wprawdzie antyhitlerowskiego i an- 
tykomunistycznego, ale jednocześnie 
„profaszystowskiego”, co może gro- 
zić nową wojną (!). Najbardziej w 
tej propagandzie przeciwkonkorda- 
„towej zaawansowane jest, jak wspo- 
mnieliśmy, duchowieństwo prawo- 
sławne. Stanowisko jego nieustępli- 
we wywołało nawet wrażenie otwar- 
tego konfliktu z rządem. Wpraw- 
dzie serbski Synod prawosław:y 0- 
ficjalnie zaprzeczył istnieniu t: kiego 
konfliktu, jak również pogłoskom © 
rzekomym zamiarze obłożenia eks- 
komuniką tych posłów prawosław- 
nych, którzy będą głosować za raty- 
fikacją konkordatu, rzeczywistość 
jednak przeczy: tym oświadczeniom, 
W sam dzień otwarcia obrad Skup- 
sztiny odbyło się w Białogrodzie w 
katedrze prawosławnej nabożeństwo 
w intencji przeciw konkordatowi. 
Władze miejskie w związku z sesją 
Skupsztiny zakazały na kilka dni 
przed tym wszelkich publicznych 
manifestacyj aż do 1 sierpnia, Mimo 
to po nabożeństwie zorganizowano 
pochód z bardzo licznym udziałem 
duchowieństwa prawosławnego, przy 
czym doszło do zatarsu z policją, 
czego echa odbiły się w Skupsztinie, 

Należy nadmienić, że w Jugosła- 
wii jedynie katolicy, którzy stano- 
wią 37,45 proc .ogółu ludności (wo- 
bec 48,7 proc. prawosławnych) nie 
mają dotąd ureśulowanej pozycji 
prawnej. Prawosławie korzysła z 
praw zaśwarantowanych w r. 1929, 
Żydzi uzyskali prawa również w r. 
1929, mahometanie w r. 1930, kościo 
ły ewangelickie w r. 1930. ®   
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O granice bojkotu 
iegainego 

Wyrok w głośnej sprawie 24-ch na- 
rodowców z Sokół. 10-ciu uniewin- 
nionych, 10-ciu zawieszono kary. 

W Łomży, mieście nieustających 
procesów politycznych przeciwko 
narodowcom we wtorek dnia 20 lip- 
ca br. zakończono w Sądzie Grodz- 
kim giośną sprawę 24-ch narodow- 
ców z Sokół o wypychanie w sierp- 
niu 1936 roku przemocą klientów 
chrześcijan ze sklepów. żydowskich, 
zamykanie tych sklepów, oraz 
przez zagrożenie pobiciem wlašci- 
cieliom tych sklepów, czyli kupcom 
żydowskim,  gayby mie zechcieli 
przed zamknięciem przerwać targu 
dziennego. 

Sprawa ta z art. 255 K. K. — o 
groźbę karalną znana jets opinii pu- 
blicznej gtównie z tego powodu, iż 
z obawy, by nie wywołała nowych 
rozruchów w Sokoiach powiatu wy- 
solko - mazowieckiego na wniosek 
Sądu Grodzkiego w Sokołach za- 
twierdzony przęz Sąd Najwyższy w 
Warszawie została przeniesiona do 
Łomży, gdzie po caiodziennym prze- 
wodzie sądowym w dniu 22 czerwca 

| br, została odnoczona na cztery ty- 

godnie, tj. do ania 20 lipca br. 
Obecnie Sąd Grodzki po kiiko- 

godzinnym przewodzie sądowym i 
wysłuchaniu przemówienia obroń- 
czego aplikanta adwokackiego Ro- 
mana Dańca z Warszawy, wydał 
wyrok, mocą którego 10-ciu ioskar- 
żonych uniewinnił, a 14-tu skazał 
każdego na 2 miesiące aresztu, przy 
czym zawiesił 10-ciu oskarżonym 
wykonanie kary. : 

Talki jest więc epilog głośnej 
sprawy o granice bojkotu legalnego 
w pierwszej instancji sądowej. 

Proces o zamach 
petardowy 

na „Nasz Przegląd”. 

W kwielniu roku bieżącego w 
domu przy ul. Nowolipki 7 w War- 
szawie, gdzie mieści się redakcja 
dziennika „Nasz Przegląd“, została 
rzucona petarda, której wybuch spo 
wodował 'wybicie szyb w. całym 
domu. 

Po chwili ujęto młodego męż- 
czyznę w jasnym płaszczu. Tłum 
rzucił się na. niego; bijąc dotkliwie. 
Zaciągnięto go do lokalu redakcyj- 
nego, gdzie chciano dokonać samo- 
sądu, Zamachowiec bronił się, a na- 
wet zagroził w pewnym momencie 
rewolwerem. Zdołano go jednak roz 
broić. 

W. komisariacie, dokąd go prze- 
prowadzono okazało się, że jest to 
19-letni student medycyny, Tadeusz 
Biernacki. Nie przyznał się on do 
podłodenia petard, których odłamki 
znaleziono w bramie i na pierw- 
szym piętrze. 

Dowodził, iż przybył do redakcji 
„Naszego Przeglądu” w celu naby- 
cia kilku egzemplarzy gazet i prze- 
konania się, czy istotnie redalkcja 
zamierza wydać przed 1 maja olka- 
zowiyj numer poświęcony: komuniz- 
mowi. 

Obecnie Biernacki zasiadł na ła- 
wie oskarżonych w Sądzie Okręgo- 
wym. Do winy nie przyznał się. 

"Sąd skazał go na rok więzienia z 
zaliczeniem aresztu śledczego. 

Tajemnicze petardy 
w Przytyku 

Z Przytyka donoszą o tajemni- 
czym wydarzeniu. Oto około godz. 
11 wieczór zajechało do Przytyku 
auto, z którego wysiadło 6 osobni- 
ków, Przyjezdni rzucili petardy 
przez okna i drzwi kilwu mieszkań, 
zajmowanych przez żydów, a na- 
stępnie rzucili dwie petardy pod 
most, po czym odjechali. Przed przy- 
jazdem do Przylyka napastnicy prze 
cięli przewody telefoniczne na linii 
Przytyk — Opoczno. Dochodzenie, 
zmierzające do wykrycia sprawców, 
jest w toku. 

Lotowanie książeczek В. К O. 
Dnia 26 bm. odbylo się w Centrali P.K,O. 

w Warszawie 34-te z rzędu losowanie ksią- 

żeczek na premiowane wkłady oszczędno- 
šciowe serii Il-ej. 

Po zi. 1.000.— otrzymują właściciele na- 

stępujących ksiąžeczek: 
52.002 52.087 53.046 54.540 

57,950 58,006 59.487 59.761 

61.233 62.804 63.850 63.994 

67.734 70.903 70.949 72.722 

74.640 76,247 77.604 

84.027 85.086 85.541 

87.615 88.151 88,410 88.889 
91.046 93.051 93,433 96.390 

100.426 102.510 102.823 

104.995 105.641  105,667 

111.818 111,866 113.060 

113.661 114558 115.336 

117.330 117.422 118.031 

  

56.991 
60.199 
66.969 
73,404 
78,453 
86,523 
90.049 
97.817 

103.336 
107.888 
113.376 
116.065 
118.918, 

55.983 
60.022 
66.794 
73.243 
78.317 

81.332 86.180 
87.098 
90,131 
99.424 
104.106 
111,058 
113.410 
117.196 
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Pamletniki Limanowskiego 
Bolesław Limanowski odegrał ro- 

lę polityczną w Polsce i wywarł 
wpływ na kilka pokoleń młodzieży 
naszej. Urodzony w r. 1835, doczer 
kał odrodzenia państwa polskiego i 
był członkiem Senatu Rzeczypospo- 
litej. Najważniejszym dziełem jego 
żywota było oddziałanie w kierunku 
unarodowienia socjalizmu polskiego. 
Przez to jest jednym z twórców pro- 
śramu Polskiej Partii Socjalistycznej, 
której pozostał wierny do końca swe 
go długiego życia. 

Przeżył i doświadczył wiele w do- 
bie, gdy Polska była w niewoli. Miat 
wielką łatwość pisania. Zdawałoby 
się przeto, że człowiek ten mógł po- 
zostawić pamiętniki, zawierające du- 
żo materiału historycznego. 

Duży tom (blisko 500 stron), któ- 

wód, zawiera bowiem raczej wspo- 
mnienia natury czysto osobistej, Trze 
ba wjprawdzie stwierdzić, że tom ten 
obejmuje okres lat młodzieńczych 
(1835—1870), a więc lata dziecinne, 
potem studia w Moskwie: (1835— 
1870) i Dorpacie (1858—60), krótki 
wyjazd za granicę w r. 1860, potem 
pobyt na wygnaniu (1861—1867), 
wreszcie dwuletni pobyt w Lubel- 
skim. Kończy się ten tom Pamiętni- 
ków wjazdem zagranicę na dalsze 
studia. / 

Urodził się Limanowski w rodzinie 
szlacheckiej, zamieszkałej w Inflan- 
tach Polskich, w majętności Podgó- 
rzu, która di ostatnich czasów pozo- 
stała w jego ročzinie. Dowiadujemy 
się z „Pamiętników”, że ten rady- 
kalny socjalista wychował się w at- 

| 

  

checka odznaczała się zawsze gorą- 
cym patriotyzmem. Pobyt na uni- 
wersytetach w Moskiwie i w Dorpa- 
cie tylko utrwalił w jego duszy uczu- 
cia patriotyczne, pomimo, że ze śro- 
dowiska, w którym przebywał, szły 
w kierunku radykalnym i socjali- 
stycznym. Tylko wiedząc o tym, jak 
upłynęły lata dziecinne i młodość 
Limanowskiego, można zrozumieć je- 
go dalsze lżycie i jego dzieła pisane. 

Socjalizm jego nie wymikał z dą- 
żenia człowielka wyrosłeśo z war- 
stwy upiośledzonej, do poprawienia 
jej bytu i warunków jej istnienia. Był 
to socjalizm, jeśli się tak wyrazić 

| Dlaczego młodzież nie poszła 
1 

' P. Adam Piasecki w „S.owie“ kon- 

tynuuje swoje rozważania na temat 

współczesnej młodzieży. Porusza ca- 

ły szereg skopmlikowanych zagad- 

nień nie zawisze trafne, ale trucno, 

choćby ze względu na rozległość 

sprawy, z nim dyskutować, jest jed- 

nak coś w: tych rozważaniach, co 

może zachęcić do dyskusji Jest to 

ustęp zatytułowany „Dlaczego mło- 

dzież nie poszła za piłsudczyłkami". 
Pisze w nim autor (podkreślenia 
ej: 

„Marszałek Piłsudski wybrał drogę rzą- 

dzenia i reformy państwa ostrożną, przemy: 

ślaną i powiem męczącą i szarpiącą duszę 

za piłsudczykami? 
jge się z zagadnieniami šwiatopogla- 
| du, śdeolizgii programu (choć są Ong 
najważniejsze). 

Stańmy na gruncie przeszkód psy” 
chicznych, które odpychały młodzież 
oi obozu Piłsudskiego. 2 

Młodzież ceni prawdę i szczerość: 
Jeszcze życie w niej nie zdążyło za 
bić sakiramentalnego przykazania ф0° 
mowego: „Kłamca jest złym człowić* 
kiem — trzeba mówić prawdę”. | 

I dlatego nikt tak jak młodzie? 
nie potrafi podpatrzyć każdej nie 
z$cdności czynów ze słowami. 

Wystarczy jedno stwierdzenie, 
ktoś mówi inaczej, a robi inaczej 

wolno, elkspiacyjny, socjalizm prze- jugzką. Młodzież tych metod nie rozumiała żeby stracił wszystko w oczach m : 
niknięty duchem szlacheckim. Nie 
był Limanowski wyjątkiem w socja- 

i zdaje mi się rozumieć nie mogla.” 

„Za życia Pilsudskiego nawet ci, co, 
| dzieży. 

1 dlatego piłsudczycy, tworz 

Iižmie Bojskim, zwłaszcza w tym je ‹ byli przeciwni jego postępowaniu — doce- | egion Młodych dla szerzenia ide] 
go odłamie, z którego wyszła Polska ry pod tytułem , Pamiętniki” ukazał mosterże domu ziemiańskiego na kre 

się malkładem „Roju”, sprawia za- sach wschodnich, gdzie warstwa szla 

Q mowie p. St. Starzyńskiego 

Е Kk miali przecież, że w polowicznošci iormy 
Partia Socjalistyczna. ac Mierowańa: =, treść, Później to 

Malo zresztą o tym socjaliźmie do- przeświadczenie zostało zastąpione wraże- | 

wiadujemy się z „Pamiętników” Li- niem chwiejności i braku kierunku. Nie mė-| 

manowskiego, które ilbejmują nieja- więc tego, jako zarzut, bo zdaje się, że na-. 
ko okres przygotowawczy jego ŻY- razie inaczej być nawet nie moglo, ale dla 

logii, a płacący za to posadami 
byli odpychający. ь 

Dlatego ci, co mówili o nieucj 
wościach systemu parlamentarnóg 
tracili wszystko, gdy wykryto 
jeden уура е fałszerstwa wy” 

Wi sobotę wygłosił przez radio 
mowę polityczną p. St. Starzyński, 
komisarski prezydent miasta War- 
szawy| i szef sektoru miejskiego O. 
Z, N. W| mowie tej potępił, zupełnie 
słusznie, p. Starzyński zamach na p. 
A. Koca, a potem dodał: 

„,z całym przekonaniem stwierdzić 
możemy, że $dy wyniki śledztwa zostaną 
ujawnione, bez względu na to, z jakiego 

źródła pochodzą plan i wykonawcy zbrod- 
ni, — to źródło to będzie z całą bezwzględ 
nością zniszczone. Nie będziemy bowiem 

tolerować bomb i rewolwerów w życiu na- 
rodowym, nie będziemy tolerować zbrod- 
niarzy i ich inspiratorėw..+" 

Trafne uwagi o tym ustępie mo- 
wy p. Starzyńskiego zamieszcza w 
„Robotniku“ p. M. Niedziałkowski, 
który pisze: 

wTreść oświadczenia p. Starzyńskiego 
jest znowu — w zasadzie — zupełnie słusz 
na. P. Starzyński zapomniał wszakże o 
jednym: 

Oświadczenia tego rodzaju może skła- 
dać w państwie praworządnym 
prezes Rady Ministrów, albo ktoś przez 

rząd do tego upoważniony. 
Źródła zbrodni, choćby najpotworniej- 

Niemcom zabraknie zboża 
Na wiosnę będą musie 

za granicą 
Jeszcze w 1935 r. produkcja zbo- 

ża w Niemczech nie tylko całkowi- | 
cie pokrywała zapotrzebowanie, ale 

szych, ma prawo „niszczyć'* tylko władza 

państwowa, — sądowa i administracyjna. 
Jeżeliby odnośne funkcje brał na siebie 

jakikolwiek obóz polityczny, — otrzymuje- 
my stan anarchii, przed którym właśnie 
ostrzega „Gazeta Polska". 

Skłenny jestem przypuszczać, że p. 

St, Starzyński po prostu źle się wyraził. 
Ale p. St Starzyński korzysta z dużego 
przywileju: z rodzaju monopolu na mowy 

polityczne w radio polskim. Dlatego po- 
winien ważyć swoje siowa. Słowa wylatu- 

ja, jak wiadomo, wróblem, a wracają ba- 

| wołem. 

Bo niech p. Starzyński pomyśli tak na 
serio, bez podniecenia. 

Komu państwo przekazało 
j przestępstw i przestępców? 

1) sądom,: sędziom śledczym, prokura- 

torom; 

2) rządowi w zakresie 

nym. 

P, Starzyński pełni funkcje tylko komi- 
sarycznego prezydenta m. st, Warszawy. 

| Nie rozporządza uprawnieniami ani preze- 

ściganie 

administracyj- 

jedynie sa Rady Ministrów, ani ministra spraw we- | 

wnętrznych, ani sędziego śledczego do 
spraw szczególnej wagi, ani — tym bar- 
dziej — rządów Rzeczypospolitej”, 

li robić wielkie zakupy 

becnie na skutek zarządzeń rządo- 
wych dodaje: się do mąki pszennej 7 
proc. kukurydzy, do żytniej — 4 

pozostawiała niewielkie ilości na procent. Od października dodawać 

eksport. Ostatnie jednak laty przy- się. będzie 3 proc. mąki ikartoflanej. 

niosły 'w tym kierunku bardzo nie- Istnieje przy tym projekt, aby chleb 

korzystną zmianę. Sądząc z obecne-'był sprzedawany, dopiero na drugi 

go stanu, zbiory tegoroczne będą dzień po wypieku. Armia jednak bę- 
jeszcze mniejsze niż w roku ubieg- dzie posiadała oćpowiednie ilości 

wota. 
Zapoznajemy się ze środowiskiem, 

w którym wyrósł, a więc ze środo- 
wiskiem wiejsko-szlacheckim na zie- 
miach kresowych; budzącym sympa- 
tię, bo posiadającym przywiązanie 
do ziemi i uczucia społeczne. Do- 
wiadujemy się, jak żyli i co myśleli 
młodzi synowie szlacheccy, którzy z 
kresów jechali na uniwersytety ro- 
syjskie. Interesuje nas sposób życia 
zesłańców w głąb Rosji, przekony- 
wujemy się też, że zesłanie to nie 
było znów talk straszną karą, a luś 
dzie, wśród których się żyło, raczej 
śłupi, niż źli. 

Trochę pisze Limanowski o War- 
szawie w okresie popowstdniowym, 
gdy w stolicy Królestwa Kongreso- 
wego budził się i organizował prąd 
pracy organicznej i pozytywizmu. 
Został współpracownikiem założone- 
go wówczas przez Adama Wiślickie- 
go „Przeglądu Tygodniowego”, któ- 
rego poóstępowieść odpowiadała jego 
przekonaniom. 

Mieszkał Limanowski na wsi w 
| Lubelskim, w Gałęzowie koło Bycha- 
wy, gdzie pełnił obowiązki nauczy- 
ciela domowego u pani Koźmiano- 
wej. Namówił go na ten wyjazd Ste- 
fan Kowerski, który był zarządcą 
dóbr Zygmunta Sarneckiego, właści- 
ciela Bychawy. 

„Pamiętniki“ czyta się z zacieka- 
wieniem. Są pisane z właściwą au- 
torowi łatwością: zawierają wiele 
faktów i szczegółów. Musiał mieć Li- 
manowski dobrą pamięć, lub też ro- 
bił notatki, Pisał bowiem „Pamięt- 
niki”, jalk to powiada we wstępie, 
w czasie wiellkiej wojny europejskiej, 
a więc po skończonej gsiemdzie- 

siątce, : A 

Jak się dowiadujemy z przedmo- 
wyt mapisanej przez d-ra Adama   łym i Niemcy na wiosnę przyszłego na swe potrzeby, ponieważ handlu- 

moku będą musiały robić jeszcze |jący zbożem obowiązani są trzymać 

większe zakupy za granicą, niż do- 
tąd. Przeciętna niemiecka produk- 
cja pszenicy wynosi 4.500.000 ton. 
W. tym jednak roku nie wynie- 
sie ona nawet 4 milionów. Zamiast 
17.500.000 ton żyta, jalk byjwało po- 
przednio, nie uda się zebrać w tym 
roku więcej ponad 6 milionów ton. 
Ten sam prawie stosunek istnigjie w 
produkcji jęczmienia: i owsa, którego 
na ogół Niemcy produkują niewiele. 

Jeszcze podczas jesieni ubiegłe- 

go roku talk Hitler jak i Goering w 
swych przemówieniach do rolników 
podkreślił fakt, że zmniejszenie się 
produkcji o 20 procent grozi Niem- 
com ikatastrofąl Wobec podanych 
wyżej cyfr zakrawa to na kata- 
strofę. 

Sytuację nieco ratują kartofle, 
których zbiór zapowiada się lepiej 
niż w: roku ubieg Oczywiście o ile 

do dyspozycji intendentury 10—20 
proc. posiadających na sprzedaż za- 
pasów zboża i 50 proc. zasiewów pa 
szy. Ponieważ władze wojskiowe do- 
szły do przekonania, że zmotoryzo- 
wana armia nie nadaje się do dzia- 
łań we wschodniej części kraju, ar- 
tyleria w tej dzielnicy jest prawie 
całkowicie o trakcji ikonnej. Dla 
wojska więc potrzebne będą w po- 
czątku przyszłego roku dosyć spore 
zapasy owsa i siana. 

śranicą 300.000 ton pszenicy, 
400.000 kiukurydzy, 200.000 jęczmie- 
mia i ca 600.000 żyta. Powinno to 

ógole razem z własn 
wiosny przyszłego rolkku. Na wiosnę 
natomiast będą Niemcy zmuszone 
ncbić zakupy za granicą większe niż 
w tym roku, prawdopodobnie w 
Ameryce Północnej i Południowej.   mie będzie suszy. Można więc 

dzie nieco pokombinować. Już о- 

O reformę 
Związek lzb Przemysłowo - Han- 

dlowych otrzymał do zaopiniowania 
projekt konwencji w sprawie refor- 
my obowiązującego obecnie Ikalen- 
darza gregoriańskiego, zgłoszony do 
sekretariatu Ligi Narodów w Gene- 
wie przez reprezentanta  Riepubliki 
Chile. 

W! myśl projektu tego rok kalen- 
darzowy ma dzielić się na 4 kwar- 
taty, krwartał na 13 tygodni. Każd 
kwartał na 3 miesiące, z któ: 
pierwszy liczy 31 dni, a pozostałe 
po 30 dni. Kalendarz ten, zwany u- 

i 

niwersalnym, obowiązywać ma od 
stycznia 1939 r. 

Charalkterystyczną cechą jego 
jest to, że pierwszy dzień kwartału 

w niedzielę, zaś ostatni w 
„ Poszczególne miesiące liczą   

kalendarza 
po 26 dni do pracy. Ostatni dzień w | 
roku ma być umieszczony jako 
dzień bez daty między 30 grudnia 
a 1 stycznia. 

O ile chodzi o lata przestępne, to 
dzień przestępny będzie umieszczo- 
ny w analogiczny sposób, jalk ostat- 
ni dzień roku między, 30 czerwca a 
1 lipca. 

Proponowana zmiana ma 
cić — zdaniem projektodawców — | 
obliczenia statystycznie, uporządko- 
wać różnolity podział czasu w po- 
szczególnych latach oraz ustalić ter- 
miny świąt religijnych i świeckich. 

Opiniując projekt omawianej 
Konwencji Związek Izb wypowie- 
dział się przeciw 
formie kalendarza 

W chwili obecnej zakupiono za 

wystarczy|ć do nowych zbiorów, a w- 
zbožem do | 

projektowanej re- | 

Próchnika, istnieje gotowy do druku 
dalszy ciąg „Pamiętników'* Lima- 
nowskiego, obiejmuiący dalsze (po r. 
1870) czterdzieści lat jego żywota, a 
więc doprowadzony prawie do wy- 
buchu wojny. Będzie to zapewne 
bardziej interesująca część wspo- 
mnień sędziwego działacza socjali- 
styoznego i (badacza zagadnień so- 
cjologicznych. 

; AS St. K. 

' || NAJMŁODSZA MATKA 
NA. ŚWIECIE 

\ 

\ 

i 

Jest nią trzynastoletnia Daniela 
Gonrales, zamieszkała w Texas 

| USA, żona robotnika, Ma ona już 
dwoje dzieci, z których starsze liczy 

prawie dwa lata. | 

   

  

   

  

   

  

   

  

   

  

młodzieży brak jasnej polityki 

narodowej i narodowościowej, 

oraz 

życia państwai społeczeństwa, 

ni to demokracja, ni to to- 

talizm; brak jasnej 

ki co do własności, trochę kapi- 

talizmu, trochę walki z kapita- 

lizmem, trochę etatyzmu, trochę 

mglistego „uspołecznienia* — 

wszystko razem nie wciąga młodzieży w or- 

bitę życia państwowego.” 

P. Piasecki widzi więc przyczynę 

| niechęci młodzieży do p:łsudczyków, 

nie w rozbieżnościach ideowych, ale 

w metodzie postępowania piłsudczy- 

ków. Czyni to dla tego, że nie po- 

trafilby zapewne: odpowiedzieć na 

pytanie ideologiczne: 
„Młodzież wyznawała  idetologię 

narodową — a co głosili piłsudczy- 

cy?" : 

> Odpowiedź niemożliwa, bo cha» 

rakterystyczną cechą piłsudczyków 
była nie jakaś jednolita ideologia, 

ale wspólność psychiki, wyrażająca 

się w jednalkowym sposobie postępo- | 
wania w życiu. 

A więc, skoro piłsudczyzna to 
"metoda, a nie ideologia — to nic 

dziwnego, że młodzież nie lgnęła do 
niej, a wręcz przeciwnie, poszła 

|za ideologią. Treść zwyciężyła for- 

| mę. 
Pomińmy jednak momenty, wiążą- 

Pismo hiszpańskie „El Sol* po- 

dało ostatnio niezmiernie ciekawe 
obliczenia kosztów iebecnej hiszpań- 

skiej wojny domowej. Mianowicie 

koszty samych działań wojennych, 
uzbrojenia, amunicji, sprzętu wojen- 

nego i floty wynoszą ze strony czer- 

wonego rządu walenckiego 30 miliar 

dów pesetów (przeszło 39 miliardów 

złotych). Dodać należy do tego kosz 

ry oblicza je nieco taniej, bo na 16 

miliardów pesetów. W sumie koszty 

wojenne wynoszą z górą 46 miliar- 

|dów pesetów, przeszło 59 miliardów 
złotych. 

Obliczenia te nie dotyczą spraw 

gospodarczych, ruiny Ikraju, zasto- 

Wystawie Paryskiej. Niedawno ro- 

zeszły się wieści, że wskutek niepo- 

rozumień wewnętrznych zgłosił swe 
ustąpienie ze stanowiska: komisarza 
„rząciowego prof. Lech Niemojewski 

| Pogłoskom tym oficjalnie zaprzeczo 

no, w ostatnich zaś dniach prof. Nie- 

mojewiski nadesłał 
, dzienników pismo, stwierdzające, 

že on tylko ponosi odpowiedzial- | 
niość za pawilon polski, že zatym,   

Na wtorkowem posiedzeniu Sej- 
mu została zgłoszona przez pos. 
E. H. Czapskiego interpelacja do p. 
Ministra Rolnictwa w sprawie ośra- 
niczenia uprawnień zawodowych 
wojskowych w mabyjwaniu działek 
nclniczych i ogrodniczo - warzywni- 
czych. Interpelacja brzmi: 

W piśmie okólnym z dn. 17 mar- 
ca 1937 r. opublikowanym w Dzien- 
niku Urzędowym Ministerstwa Rol- 
nictwa i Reform Rolnych z dn. 15 
kwietnia rb. ograniczył pan minister |by cofnąć tego rozporządz 
uprawnienia wojskowych  zawodo 
wych tak.w stanie czynnym jak i w 
stanie spoczynku się znajdujących 
do nabywania działek rolniczych i 

określonych form współ-| 

polity-, 

ty wojenne rządu gen. Franco, któ- | 

do wszystkich . 

a 
| 

  

  

czego. 
Dlatego ci, co pisali o tym, że! : 

ror jest zły, stawali się odražal 
$dy z ich imieniem na ustacyj 1% 
dano na zebrania. 

Nastrój trwa. Ktoś może S% 
tle przyznanie się p. Koca do 7 
nalizmu zmieniło stosunki. B 
wątpliwe. Już dziś pytają wszj 
młodzi: „Jak to może być, że p] 
czycy są nacjonalistami — kiedy 

' sudczyk Świętosławski toleruje e | 
©cowo masoński Z.N.P., nie chcej 
zgodzić na oddzielne ławki dls] 
dów na uniwersytetach — kiedy! 
sudczyk Poniatowski nie zwraćj 
wagi na zebrania masonerii w ® 
chach, podległych: jego władzy Ń 
sterialnej — ba, kiedy..." — 19 
pytań jest więcej. 

„Dlaczego — pyta m 
nowa organizacja młodzieżowa 
mówi o przełomie narodo' 
tym, których chciałoby się wcią 
do organizowania Z. M.P., obióf 
się b. wysokie dochody finanso* |" 

żeż | łodzi 7 й 

Oto jeden z powiodów, dla któ 
młodzież nie poszła za piłsudcń 
mi. Uznała, że przy braku ideo p 
— „metoda życia” piłsudczylków 4 
wadzi wszędzie, alle nie do wie 
Polski. — 

ile kosztował pierwszy rok wojny 
w Hiszpanii 

jów w przemyśle, ofiar w ludziadg 

tp. Według „El Sol“ 
szacunek tych strat wyniesie 

mniej 40 miliardów pesetów 524 
liardy złotych). Ogólne ikoszty 

Hiszpania z tytułu walk brać 
czych poniesie wynoszą zatem 

nad 100 miliardów złotych. | 
Obok tych obliczeń należj 

-względnić straty poniesione w tu 

łach sztuki, bezcennych zabytbą 
kultury hiszpańskiej, zniszczo”ą 

muzeach, bibliotekach, słow, 
szkody, których w walucie efek 
nej obliczyć nie podobna. 4 

Ile poza tym wynoszą koszty 

| terwencji zainteresowanych 
| carstw? 

minim 

    

Czym się trudni w Paryżu p. W. Jędrzejewić? 
Niezwykłe zaiste rzeczy. dzieją wszystkie zarzuty kierowane do 4 

się w łonie komitetu polskiego na | Wacława Jędrzejewicza są nieš 

ne. W związku z tym pismem + 
niec Warszawski” zapytuje: | 

„jakież funkcje pełni p. W: jg 
drzejewicz, który jest prezesem jo 

mitetu organizacyjnego sekcji | 

skiej? Czy jest tylko figurant 
Po cóż tedy siedzi rok w. Par 
pobiera za to uposażenie? 
jest organizacyjnie ponad prof. 
mojewskim, to tym samym po” 
odpowiedzialność za pawilon... 

Interpelacja w sprawie ograniczenia 
uprawnień zawodowych wojskowych 

ogrodniczo - warzywniczych PF 
zalkaz kwalifikowania ich jako "į 
bywców gruntów zarówno z 
lacji państwowej Państwowego | 40 

ku Rolnego jak i parcelacji pryw ` 
nej. W związku z tym interpel? 

zapytuje: 

1. Jalkie były motywy wyżej TĄ 
mienionego zarządzenia z dn. baj 
19377 

2. Czy pan minister nie zecix 
enia 14 

krzywdzącego ten stan Narodu, , sł 
którego w pierwszej linii zal 
istnienie niepodległej Rzeczypo* 
litej? 
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Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Pogoda zachmurzeniu zmiennym 
zwolna malejącym, lecz jeszcze z przelotny- 
mi deszczami i lekką skłonnością do burz. 

Po chłodnej nocy temperatura w ciągu 
dnia około 23 st. 

Umiarkowane, lecz już słabnące, wia- 
try z kierunków zachodnich. 

Z MIASTA. 
— Za spokój duszy ś. p. A. Wi- 

wulskiego, W! dniu 29 bm, w kościele 
Najświętszego Serca Jezusowego w 
Wilnie o godz. 8 m. 15 rano ks. Pra- 
łat Lubianiec odprawi uroczyste na- 
bożeństwo żałobne za 6j duszy 
ś.p. Arch. - Rzeźb. Antoniego Wi- 
wulskiego. 

Bezpośrednio po nabożeństwie 
odbędzie się złożenie zwłok &. р. 
wulskiego w krypcie pod kościołem 
Najświętszego Serca Jezusowego w 

lnie. 

POCZTA I TELEGRAF 
ruchomienie rozmównicy te- 

leionicznej. W leśniczówce Goby 
(śmina trocka, pow. Wilno-Troki) zo 
stała zainstalowana publiczna roz- 
mównica telefoniczna do rozmów 

o 

miejscowych z Białą Walką oraz roz | 
mów międzymiastowych. 

WYPADKI. 
— Z zemsty oblał kwasem siarczanym, 

W dniu 28 bm, Jasiuniewicz Stanisław, ul. 
Dąbrowskiego 4, oblał kwasem siarczanym 
głowę Jacewicza Bronisława, woźnego klu- 
bu sportowego prawników. Czynu tego do- 
konał Jasiuniewicz w nocy gdy Jacewicz 
spał — na tle zemsty za to, że Jacewicz 
został przyjęty na posadę, którą poprzed- 
nio zajmował Jasiuniewicz, 

— Co się zdarzyło wczoraj w Wilnie, 
Do szpitala św. Jakuba dostarczono ro 

botnika Markowskiego z połamanemi że- 
brami. Markowski podczas pracy na Wilii 

/ dostał się przez nieostrożność pod barkę, 
która go przygniotła. 

wilenska 
Podczas prac regulacyjnych na Pia- 

skach został przygnieciony wagonetką ro- 

botnik Mieczysław Matłowski. 

Bol, Pawłowicz (T. Zana 7) jadąc kaja- 

kiem po Wilii przez nieostrożność zatopił 

w rzece aparat fotograficzny, wartości 900 

złotych, 

featr i muzyka 

  

Bernardyńskim, Dwa ostatnie przedstawie- 

nia iarsy „Ciotka Karola", Dzisiaj w czwar 

tek i jutro w piątek o godz. 8.15, po ce- 

nach zniżonych dwa ostatnie przedstawie- 

nia farsy „Ciotka Karola” z świetnym od- 

twórcą roli tytułowej Tadeuszem Surową, 

w dalszej premierowej obsadzie zespołu. 
Będą to jednocześnie pożegnalne występy 

pp. Detkowskiej-Jasińskiej, Mrożewskiego 
i Neubelta, którzy w dniu 1-go sierpnia 

rozpoczynają letnie urlopy. 

W sobotę dana będzie nowa premiera 

sezonu, ostatnia nowość repertuaru scen 

polskich, oryginalna współczesna komedia 
Romana Niewiarowicza „Gdzie diabeł nie 
može...“, z ktėrej odbywają 
przygotowania ipod reżyserskim  kierun- 

kiem Kazimierza Koreckiego. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia*, Ostatnie 

przedstawienie operetki „Ewa“ 

Dziś po raz ostatni operetka Lehara „Ewa“ 

W rolach głównych: Nochowiczówna, Hal- 
mirska, Dembowski, Folański, Tatrzański i 

Wyrwicz- Wichrowski. Efektowna 
baletowa „Impresja maszyny“ 

to interesujące widowisko. 

— Sobotnia premiera „Noc w Wenecji”, 

W sobotę odbędzie się premiera operetki 

Jama Straussa „Noc w Wenecji”. W. wy- 

konaniu bierze udział cały zespół  arty- 
styczny, oraz zwiększone chóry. Reżyseria 

B. Folańskiego. Przy pulpicie A. Wiliński. 

Zespół baletowy wykona 
oraz taniec gołębi. Rzecz dzieje 

Włoszech w. XVIII wieku. 

tarantelę, 
się we   

  

     
     

  

Uprzejmie zawiadamiamy, 

1-go sier 

OD ADMINISTRACJI 
że wszystkim naszym SZ. 

PRENUMERATOROM, którzy nie opłacą należności za 
prenumeratę do dn. 31 b. m. będziemy zmuszeni 
bezwzględnie wstrzymać przesyłanie pisma z dniem 

pnia b. r. 

    

Strajk na Porubanku trwa 
Narady nie odniosły skutku 

W związku ze strajkiem robotni- 
ków, zatrudnionych przy. robotach 
ziemnych na Porubanku, wczoraj od 
była się konferencja w sprawie li- 
kwidacji strajku. Natąda odbyła się. 
w Porubanku przy udziale delegata 
Starostwa Grodzkiego nacz. Rocka, 
przedstawiciela Inspektoratu Pracy i 

asis wojskowego oraz pracodaw 
ców. 

W. wyniku narady pracodawcy 
nie zgodzili się na postawione przez 
robotników warunki, proponując 
wprowadzenie podwyższenia płac, 
lecz wzamian podwyższenia ilości 
wywożonych wózków z piaskiem do 
15-tu, sikutkiem czego pertraktacje 
uległy rozbiciu. 

Strajk okupacyjny trwa. (h). 

„Dzień Konia" w Wilnie 
Barwny pochód przeszedł przez miasto 

W, dniu 27 bm. odbyła w Wilnie 
impreza „Dnią konia", w której wzię 
li udział okoliczni włościanie, miej- 
scowi dorożkarze i oddziały Kraku 
sów. P. W. 

Program obejmował 10 punktów, 
a mianowicie: Konkurs hipiczny, 
konikurs zaprzęgów wojskowych, 
woltyżlerkę, konikurs zaprzęgów cy- 
wilnych — jednokonnych, pokaz do- 
oo ia A i konkurs kowali 
Cywilnycd, kadryl podoficerski, po- 
kaz konia cywilnego wierzchowego, 
pokaz konia cywilnego zaprzęgowe- 
£0, pokaz dorożek konn i wresz- 

Drugą żydowską Sz 
w Polsce — ot 

Ministerstwo Pracy i Opieki 
łecznej udzieliło T-wu „Toz” w 
nie zezwolenia na prowadzenie szko 
ły. pielęgniarstwa. 

Lokalny Komitet pomocy żydom 
W Brześciu 'wydatkował tytułem po- 

y poszkodowanym żydom 300 
tys, zł. Ostatnio działalność komite- 
tu została zawieszona, a to wobec 

teroru stosowanego w stosunku da 

wie 

cie pochód zwycięzców przez Wil- 
no. 

Pochód ten przeciągnął przez 
miasto około godz. 21-ej. Nagrodzo- 
ne konie oraz ich właścicieli pro- 
wadził pluton trębaczy ułanów. Po- 
stępowali dalej krakusi, wozy za- 
przęgowe i nagrodzone dorożki oraz 
czwórki ułanów w historycznych 
strojach z 4-ch epok dawnych ubio- 
rów wojska polskiego i oddział kola- 
rzy zamykały pochód. 

Dobrą organizacją ikierowniczą 
„Dnia konia” przy pomocy poszcze- 
gólnych kierowników działów  zaj- 

'mował się rtm. Choroszewski. 

kołę pielęgniarstwa 
warto w Wilnie 

Będzie to 
„ła pielęgniarstwa w Polsce, 
"_ Biedne Wilno, jeszcze o jedną 

| żydowską instytucję więcej. (h). 

Zawieszenie działalności komitetu 
pomocy żydom w Brześciu 

członków komitetu żądających 
pomėg niezgodnych z planem pomo- ' 
c У» > 

, „Kilku żydów oddano w rące po- ; 
licji. (b). ВЬ į 

i 

druga žydowska szko-| 

— Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- | 

się końcowe | 

Lehara. ' 

!dować Polsikę. Nikt nie powinien wy 

Į 

  

za- sie ostatnich 9-ciu lat. 

| wych, oraz przedmiotowych opinij i memo- 

Święto pułku 
Zatrzaskały, salwy ciężkich kara- 

binów maszynowych.., gdzie nie- 
gdzie w zgiełlku bitwy rozlega się głu 
chy odgłos armat — przy tym wtó- 
rze w. ciemności przecziwnie brzmiał 
głos odczytującego listę poległych. 
Na rogach boiska rozpalone ogniska 
rzucały krwawe płomienie na głę- 
bokie szeregi piechoty rozbłyskują- 
ce tu i ówdzie jasnym promieniem 
szabel oficerów. To pułk Leg, roz- 
poczynał swe święto wieczornym a- 
pelem poległych. 

m CZORT a i a ZECCLKRWNK 

Ostrzeženie 
Wobec ujawnionej kradzieży a- 

tramentu z zamkniętego biurka mego, 
dokonanej przez miewykrytego dotąd 
sprawcy, oczywiście w celu sfałszo- 
wania mego podpisu oświadczam, że 
żadnych zobowiązań dłużnych nie 
podpisywałem, ani też żadnych we- 
ksli nie żyrowałem, Gdyby takowe 
z moim podpisem sfałszowanym zna- 
lazły się w czyimkolwiek posiadaniu, 
uprzejmie proszę o skierowanie ich 
do Prokuratora Sądu Okręgowego w 
Wilnie, powołując się na niniejsze o- 
strzeżenie, Winni niewykonania tego 
będą pociąśnięci do odpowiedzialno- 
ści sądowej z art, 148 Kod. Kar, 

Michał Jakubowski, | 
Sędzia Sądu Okręg. w Wilnie. 

  
    

W dniu 28,7., w Gwadziestą dru- 
6а rocznicę powstania pułku, odby- 
ły się właściwe uroczystości. Rozpo 
,częło je nabożeństwo w kościele św. 

scena Piotra i Pawła. Mszę św. odprawił 
uzupełnia ke, prof. Tyczkowski. „Musicie bu- 

mawiać się brakiem czasu i możli- 
wości przy, budowie Polski.., — pa- 
dały stowa Ikaznodziei. I padały na 
żyzną glebę iżołnierskich serc. 

Po nabożeństwie odbyła się defi- 
lada, Szare szeregi hetmanów zapeł- 
miły ulicę, 
swoisty, urok — czuje się moc i potę 
$ę, zaklętą w szaro-zielonych pro- 
stokątach duch kompanii w rytmie ty 
siąca nóg bijących miarowo o bruk u- 
licy, — Czuje się, że to idzie potę- 
ga, która potrałi zgnieść na drodze 
wszystko. 

Vo defiladzie nastąpiły ćwicze- 
mia gimnastyczne na boisku pułku. 
I znowu gospodarze okazali to, co 
jest najgodniejsze widzienia. 

Długa i głęboka kolumna ćwiczą- 
cych okazała, że nietylko na wy- 
ćwiczenie żołnierskie zwraca się u- 
wagę. „W zdrowym ciele — zdrowy 
duch“ — to drugie hasło i w myśl te 
go hasła pulik pokazał swoją troskę 
o wychowanie fizyczne, Gimnastyka 
wypadła wspaniale — świadczyła o 
tem burza oklasków na trybunach. 

Po południu odbył się obiad żoł- 
nierski, I właśnie ten moment był 
najbardziej charakterystycznym. 
Świadczył on bowiem o serdecznym 
stosunku podwładnych do' przełożo- 
nych, świadczyły żywiołowe „Niech 
żyje” na cześć dowódców pułku, ba- 
talionu, kompanii a nawet plutonu. 

Przedstawienie w teatrze Letnim 
i zabawa w gościnnych murach ka- 

ku dzień.   
Wydział powi 

Wydział Powiatowy pow. wileń- 

Syna O uroczysty dla puł- 
(Ś) 

  

atowy buduje 
łuszczarnię gryki w Rudziszkach 

Dotychczas przeróbka gryki zmo 

Detilada piechoty ma 
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Z za kotar studio 
MIĘDZYROZGŁOŚNIOWE į 
ZAWODY PŁYWACKIE. 

Dnia 1 sierpnia o godz. 17.25 organizuje 
Polskie Radio na zaończenie Miesiąca Pro- 
pażandy Pływania wielką imprezę sportową 
pod nazwą „Międzyrozgłośniowe zawody 
pływackie”, 

W dniu 1 sierpnia zorganizowane zosta- 
ną zawody pływackie na wszystkich pły- 
walniach w miastach, posiadających roz- 
głośnie, Fragmenty tych zawodów będą ko- 
lejno nadawane wraz z wynikami przez 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia, z po- 
szczególnych pływalni, 

Zbiorową tę audycję rozpocznie War- 
szawa zapowiedzią sprawozdawcy, oraz 
przemówieniem prezesa Polskiego Związku 

Pływackiego, 

We wszystkich pływalniach umieszczo- 
ma zostanie aparatura odbiorcza, tak, aby 
uczestnicy zawodów mogli usłyszeć sygnał 
startu dla zawdoników całej Polski, nodany 
przez rozgłośnię transmitującą dany bieg. 

Między innymi zawody obejmują naj- 
bardziej atrakcyjny punkt programu — szta 
ietę 10X50 m. chłopców, którzy w czasie 

Miesiąca Propadandy Pływania nauczyli się 

pływać, Sztafeta ta nadana zostanie przez   
sko - trockiego zaciągnął pożyczkę nopolizowana była przez żydowską 
w wysokości 70 tys, zł. na budowę łuszczarnię w Wilnie, która za po- 
łuszczarni gryki w Rudziszkach. |średnictwem swych ' pośredników 

Łuszczarnia ma być zbudowana ; skupuje grykę na terenie trzech 
i oddana do użytku w bież. roku. |!woj. północno - wschodnich. (h). 

Ukaranie wyrostków niszczących plony 
MOŁODECZNO, Sąd Starościń- siana do błota, kalecząc bydło i t. p. 

ski w Mołodecznie 2 aresztem | Są to: Piotr Dylewski, Bazyli i Igna- 
od 1 do 2 tygodni 6 wyrostków ze|cy Iwaszkiewicz, Piotr i Jan Kisiel 
wsi Wywiery, gm. mołodeckiej, ktė- | oraz Aleksander Romanowski. Spraw 
rzy w sposób bezczelny niszczyli ców czeka jeszcze gorsza kara, gdyż 
swym sąsiadom plony oraz złośliwie zostali napiętnowani przez całą swą 
im dokuczali np. wywracając stogi okolicę jako szkodnicy społeczni. 

Nożycami w serce 
Samobójstwo inkasenta P. Z. U. W. 

W dniu 27 bm. Dremluk Włodzi- 
mierz, imkasent P,Z.UJW, na gm. 
smorgońską, będąc w gabinecie bur- 
mistrza w Smorgoniach popełnił sa- 
mobójstwo przez zadanie ciosu no- 
życami w serce, Powodu samobójstwa 

Uderzył pięścią 
WI dniu 26 bm. w czasie targu w 

Postawach Hutor Eustachy, m-c wsi 
Makarowce, gm. postawskiej, będąc 

w stanie nietrzeźwym, uderzył pięś- 

ATAK 

@ 

  

narazie nie ustalono, U denata zna- 
leziono kartkę, następujące treści: 
„Jak Boga kocham — darujcie ro- 
dzice, że wam sprawiam takie nie- 
szczęście, niewinnie ginę“, 

w głowę rabina 
cią w głowę rabina Frejdina Lejbę, 
zam. w: Postawach. Starostwo 
wiatowe skazalo Hutora na 2 mie- 
siące aresztu. 

И 
14 / 
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Pietwszy tom zbiorowego wydania dzieł Romana Dmowskiego opuścił 
prasę. Całość zbiorowego wydania w prenumeracie zł. 45 za 9 dużych 

tomów. Wydanie wytworne zł. 84, płatne ratami. 
Zamówienia przyjmuje spółka wydawnicza A. Gmachowski i S-ka w 

Częstochowie ul. Dąbrowskiego 59. 

EMS IZY EOT TAC IM NK O III I WADE POK 

Nowości wydawnicze 

jos | 

wszystkie rozgłośnie w ustalonej kolejności, 

Na zakończenie Warszawa, która noto- 

wać będzie podawane przez rozgłośnie wy- 
niki ogłosi ostatecznych zwycięzców 
„Międzyrozgłośniowych zawodów  plywac- 
kich” i zakończy audycję 

Ii SYMFONIA BEETHOVENA — 
„EROICA*, 

W sezonie letnim nadaje Polskie Radio 

z płyt wszystkie symfonie Beethovena. Dziś 

o godz. 16.55 usłyszą radiosłuchacze potęż- 

ną, zawsze do głębi wstrząsającą Symfonię 

III „Eroice". Jak wiadomo, symfonię tę 
skomponował Beethoven na cześć Napole- 

ona; z chwilą jednak ogłoszenia się Napo- 

leona cesarzem, Beethoven z przekonań 

prawdziwy demokrata, dedykował ją „pa- 

mięci bohatera”. Dzieło to, jedno z najwię- 

kszych, jakie wydał duch ludzki, wykonane 

będzie przez „The New Quenns Hall Or- 

chestra" pod dyr. Henry Wood'a. 

EUGENIA UMIŃSKA 
PRZED MIKROFONEM. 

Radiosłuchaczy ucieszy zapewne wiado- 

mość, że dziś o godz, 22.00 wystąpi pow- 
szechnie znana, świetna skzypaczka polska 
Eugenia Umińska. Program składa się z 
utworów wyłącznie polskich. Z kompozy- 
torów starszej generacji wykona skrzypacz- 
ka utwory Młynarskiego, z młodego poko- 
lenia kompozycje Andrzejowskiego, Popław 

skiego, Szeligowskiego i Szałowskiego. 

LUDOWE PIEŚNI HISZPAŃSKIE 
W RADIO. 

Dziś o godz. 22.30 usłyszą radiosłucha= 
cze ze Lwowa koncert, poświęcony pieś- 
miom hiszpańskim,pełnym południowego tem 
Peramentu. Śpiewaczka Eugenia Zarzycka 
wykona popularne piosenki Manuela de 
Falli, Alvaresa i Valverda, 

O HRABI KISZCE ZGIERSKIM, 
Współcześnie z Mickiewiczem żył w Wil- 

nie arcyciekawy człowiek, pisujący grafo- 
mańskie bzdury, uważający natomiast za 
grafomana właśnie Mickiewicza. W cyklu 
felietonów, nadawanych przez rozgłośnię 
wileńską „Typy i oryginały wileńskie", bę- 
dzie o „Wincentym z Ciechanowa, hrabi 
Kiszce Zgierskim“, mówić Zbigniew Kopal- 
ko dziś o godz. 18,10, 

BRE 
o „Polskie Radio Wiln 

Czwartek, dnia 29. VII, 1937 r, 

6.15—8,00 Audycje poranne, 11,57 Sy- 
śnał czasu i hejnał Dziennik południowy, 
12.15 „O wystawach przysposiebiania rolni- 
czego”, pog. 12.25 Orkiestra Huty „Pokėj“. 
13.00 Muzyka populnarna, 15.00 Płyty dla 
dzieci. 15,10 Życie kulturalne miasta i pro- 
wincji. Codzienny odcinek prozy. 15.30 
Różne instrumenty, 15,45 Wiadomości go- 
spodarcze. 1600 „Turu-Kadu", opowiadanie 
dla dzieci. 16,15 Pieśni łudowe śląskie, 
16.40 „Na obozie” — gawęda Wandy Boyć, 
16.55 Utwory Beethovena. 17.50 Poradnik 
sportowy. 18.00 Chwilka litewska w języku 
litewskim. 18,10 Typy i oryginały wileń- 
skie: „Wincenty z Ciechanowca, hrabia 
Kiszka Zgierski”, felieton Zb, Kopalki. Me- 
lodie z filmów dźwiękowych, 18,50 Poga- 
danka aktualna. 19,00 Powszechny Teatr 
Wyobraźni „Stara Baśń* J. I. Kraszewskie- 
go. 19.40 Pogadanka aktualna. 19.60 Wia- 
domości sportowe. 20.00 Koncert muzyki 
lekkiej i tanecznej, w wyk. Ork. Wileńskiej, 
pod dyr. Wł. Szczepańskiego, B, Halmir- 
skiej (śpiew i gwizd) i J. Ciżyńskiego 
(śpiew). 20.45 Dziennik wieczorny i wiado- 

mości rolnicze. 21,45 Powieść mówiona 

„RMS 

  poszczególnych przedstawicieli rządu na te- 
mat gospodarki związków samorządowych, 
zwłaszcza miast, oraz z korespondencji w 
tym zakresie Związku Miast Polskich z po- 
szczególnymi ministerstwami, można się zo- 
rientować co do przebiegu w tym czasie 
konkretnych kwestii. 

Wydawnictwo zawiera nadto obfity ma- 
teriał w postaci projektów, jakie we wspo- 
mnianym okresie czasu były opracowane 
zarówno przez czynniki oficjalne, jak 
przez organizacje miejskie, bądź też z ini- 
cjatywy poselskiej. 

Finanse i gospodarka miast, 
Jako przyczynek do szeroko dyskutu- 

wanego niedawno zagadnienia poprawy fi- 

nansów komunalnych, w szczególności miast, 

ukazała się w tych dniach obszerna praca 

(400 str.) Związku Miast Polskich, ilustrują 

ca obecny stan i historię tej sprawy w okre 

  
Przytoczone zostały w chronologicznym 

porządku teksty uchwał, rezolucyj zjazdo- 

riałów Związku Miast Polskich. Z treści za- 

„Wakacje pani Wandy”. 2200 Recital 
skrzypcowy E. Umińskiej, 22.30 Pieśni hi- 
szpańskie. 22,50 Ostatnie wiadomości i ko- 

munikaty. 23,00 Tańczymy. 23.10 Fraszki 
na dobranoc. 

RIAA AA S KOS ЗЛЕНЕ И ж аа 

Nie kupuj nic 
u przedsiębiorców   mieszczonych w wydawnictwie, przemówień żydowskich
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Giełda warszawska 
z dn. 28, VII, 37 
Dewizy: 

Berlin 212.51 211.67 
Gdańsk 100.00 99.80 
Amsterd. 292.10 29138 
Londyn 26.34 26.41 
N. J. czeki 528'|, 527'|; 
Paryż 19.87 19.97 
Praga 18.45 18.50 

Akcje: 
Bank Polski 102.25 

Papiery: 

4 1 pół proc. wewnętrzna 55,63 
3 proc. poż. inw. 1 emisja 67.75 

65.15 68.00 
67.25 — 5 proc. konwersyjna — 

kolejowa 
dolarowa — kupon — 
premj. dolarowa 39.25 39.75 

a
d
a
n
u
 

„  stabiliz. — kupon 
„  konsolid. 56.50 56.25 

waluty: 

Dol, amer. 529'|, 525 
Marki niem. 142.50 139.50 

Giełda zbożowa - towarowa 
i iniarska w Wilnie 

z dnia 28. VI'. 37 
Cay i loda Gokkj. laadkocój ji | 

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor- 
malaej taryfie przewozowej (len za 1000 kę 

{со wag. st. zał). Ziemiopłody—w ładun 
kach wagonowych, maka | otręby—w mniej 

szych ilościach. 
W ałotych: 

Żyto 1 stand. 696 g/] *) = 5 Tao I and Л 1 23.25 — 23,75 

szenica I stand. 730 g/l*) 29,00 — й 
Pszenica II stan. 710 g/1*) 28.00 - 28.50 
Jęczmień | stand. 

WECIgE == = 
Jęczmień II stand. 649 4/1] — — 
Jęczmień III stand. 

620,5 g/! 21.50 22.00 
Owies I stand. 468 g/l 23.00 

22.00 
26.25 

Targaniec moczony asor- 
tymeat 70/30 — — — 

*) Przy ulgowych taryfach, z których 

korrystają młyny wileńskie na żyte | psze- 

nicę ceny loco Wilno kalkulują się o 30—45 

groszy taniej w odległościach powytej 

200 km. 

PAPIERZE OBEC LDPE L 

WYDAWNICTWO WILEŃSKIEGO KA- 

LENDARZA NARODOWEGO zwraca się 

z prośbą do osób, które dotychczas nie u- 

zupełniły należności za kalendarz o doko- 

nanie wpłaty bezpośrednio do administracji 

„Dziennika Wileńskiego”. 

Popierajcie 
handel i przemysł 

chrześcijański 

  

HUGO WAST. 

| 
| 

  

| 

  

dwóch znanych adwo 
Chęć oszczędzenia złotówki do-. 

prowadziła do postawienia w stan 

oskarżenia córek dwóch znanych 
adwokatów warszawskich, pod za- 

rzutem dopuszczenia się przestęp- 

stwa fałszu. 
Córka adwokata P. i adwokata 

| Ludwika E. wybrały się na zawody 
|na boisko Legii Jedna z panienek 
| właśnie ukończyła gimnazjum, druga 
natomiast przeszła z siódmej klasy 

do ósmiej. Młodsza koleżanka kupiła 

| w Ikasie nd podstawie swojej szkol+: 

nej legitymacji bilet wejścia za 70 

|gr., a potem oddała starszej koleżan 
jcy legitymację, ażeby i ona mogła 
skorzystać z ulgowego, o złotówkę 

1 
i 

Prokurator oskarża córki 
katów warszawskich 
tańszego biletu. Panienka doczepiła 

swoją fotografię i zbliżyła się do ka- 

sy. Jednakże kasjer zauważył, że fo- 

tografia została nałożona na drugie 

zdjęcie. Wezwany policjant sporzą- 
dził protokół. 

Urząd prokuratorski, po przepro- 

wadzeniu dochodzenia, postawił о- 

bie panny w stan oskarżenia zarzu- 

cając jednej fałsz, drugiej zaś udzie- 

lanie pomocy w przestępstwie. Spra 

wa znajdzie się na wokandzie Sądu 

Okręgowego. ten sposób chęć za 

oszczędzenia złotówki zaprowadziła 

córki dwóch znanych adwokatów 

warszawskich przed kratki sądową 

pod nader przykrym zarzutem. 
| 
| 

Największy w Polsce rurociąg 
'gazu ziemnego w jednej czwartej zbudowany 

Prace przy! kładzeniu największe- 

|go w Polsce rurociągu gazu ziemne- 

go, który prowadzić będzie z Rozto- 
ki pod Jasłem przez Kolbuszową do 

; okręgu centralnego Sandomierz i da- 
lej po przejściu Wisły, do Ostrowca, 
gdzie za Lubienią nastąpi nozgałę- 

zienie na odnogi zachodnią i północ- 
ną — posuwa się w szybkim tempie 

pod kierownictwem inżynierów-spe- 
„ cjalistów. 
| Długość rurociągu wynosi 270 km., 

|; OPIEEFEFIEFIEFEJEJC | 

> Uwadze automobilistów! 
W drodze wyjątk    

  

po rewelacyjnie 

przy spłatac 

i wszelki sprzęt 

1а
 1 

Н 
е 

® 
® И

® 
# 

® 
® Ц
 

® И
® 

И®
 

е 

  

Zegarki   
   

50 

ZŁOTO 
Przekład autoryzowany 

(POW 

I skoro opowiedział o tym, co za- 

szło w Szkole Wojskowej i o zdener- 

wowaniu Marty Blumen z tego po- 

wodu, zasmuciła się bardzo Tamara. 

— Znam ją lepiej, aniżeli ty, choć 

z mią nie rozmawiałam — odezwa 

się. Rozkochałeś ją w sobie, wszcze- 

piłeś w nią swego ducha, powiem na- 

wet, (że i mego, uczyniłeś z niej broń 

straszną, którą pozostawiasz w ręku 

naszego wroga. Nie przyzwyczajona 

do podobnych porażek, niewątpliwie 

będzie się mściła. 

— Nie bój się, kocha mię i będzie 

mi posłuszna... 
— Nie ciebie ona kocha. Kocha 

nadczłowieka, którego w tobie spo- 
dzie'wała się znaleźć,kocha wcielenie 

rasy, pięknego i niedostępnego wład- 
cę, do tego stopnia, że przecież za- 

pytywała, czy to mie ty jesteś tym, 

który przy i we własnym imie- 

niu, Antychrystem... 
— Tak, to prawda. 

| — Teraz więc, widząc, że owład- 

nęła tobą inna dziewczyna, stwier- 

dza, że jej bożek ma nogi gliniane. 

Wzgardzi więc tobą i nie będzie cię 
potrzebowała. Nauczyłeś ją naszych 

tajemnic, wykorzysta więc przeciw- 

ko tobie. 

z języka hiszpańskiego. 

1lEŚ Ć) 

uczucia, Maurycy nie zdawał sobie 
należycie sprawy z tego wszystkiego. 

> jednak uczuł » włas- 
nym ciele uderzenie topora dynago- 

gi. Kahał z Nowego Jorku nakazał 

ła |przyjęcie wyiklętego w roku 1900. 
Dokonane wybory uczyniły go na- 
wet Roszem. 

Tamara znajdowała się sama w 
mieszkaniu, gdy pewnego upalnego 
dnia z rana brat zakomunikował jej 

telefonicznie wiadomość o własnej 
porażce i odrodzeniu Zachariasza 
Blumena, co mogło być uważane 
zresztą jedynie jako epizod wśród 

walk Rheingoldów i Meyerbeerami. 
Była to raczej sprawa finansowa, 

aniżeli religijna. Blumen był jednym 

z najbogatszych ludzi na świecie. 

Ale choć najbogatszy, liczył jedy- 
nie ma metal dźwięczący w gotówce, 
zgodnie z pojęciami prawdziwego 
izraelity. Wiedział, że poza olbrzy- 
mią ilością papierów (wartościowych 
i wszelkiej innej własności, mógł je- 

szcze rozporząłizać rezerwami włas- 
nego banku, które stanowiły nic 

mniej, niż dziesięć milionów funtów 
szterlingów: w złocie. 

Fortuny sułtańskie, obliczane w   
Będąc pod wpływem świeżego u- rozpalonej wyobraźni Wschodu, by- 

 URGAOECEZICZ O PETERS DA LAS TE AEK TK SV EDS 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 18, CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnosz. 

Komunikaty zł. 1.— za mm. jednoszp., 

druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożej Dla 

sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. 

słowo sł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Kronika redakcyjna i komunik 

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. 
aty za wiercz 

firma „AUTOTECHNIKA“ 
Wilno, Wileńska 23, tel. 11-16 

proponuje samochody „Buick“ i „Opel“ 

Tamže faehowa obsluga samochodėw 

„ZNĄĆ PANA PO ZEGARKU* — oto dzisiejsze przysłowie 

J W. JUREWICZ 

  

a koszt budowy dziesięć milionów 

złotych. Dotychczas założono prze- 
szło 60 km. gazociągu, z punktu wyj- 

"ścia Roztoki poza miasteczko Strzy- 

żów nad Wistokiem. 
Zadaniem tego gazociągu będzie 

dostarczanie energii dla ośrodka han 

dlowo - przemysłowego okręgu cen- 

tralnego Sandomierz, oraz światła i 

opału ośrodkom wzdłuż budującego 

się rurociągu gazu ziemnego. 

  

| 

   

   
    

  

            
           
    
      

owych warunków 

niskich cenach 

h ratalnych 

samochodowy 

modne precyz. gwarantowane 
najlepszych firm poleca 

Ad. Mickiewicza 4 

Tel. 25-15 w Wilnie 

ły garstką w porównaniu ze skarba- 

mi Blumena. 
Niejednokrotnie. publicyści cudzo- 

ziemscy z oburzeniem i zazdrością 
pisali o tym, że jeden człowiek mo- 

że dowolnie kierować, wstrzymywać, 

lub rzucać ma rynek, czy też wrzu- 
cać do morza to, co kosztowało wię 

cej, niż utrzymanie wojska, niż cała 

flota, załadowana węglem i prochem. 

I oto renegat żydowski, który po- 
gardził nią, Tamarą Kohen, aby się 

ożenić z chrześcijaniką, miał teraz do 

swego rozporządzenia Kahał i odno- 

sił zwycięstwo, będące dla Kohenów 

nowym! afrontem. 
Pokolenie Ikaplaūskie Kohenów, 

podcięte w korzeniu, nie odrodzi się, 

wrogowie zaś jego zaśpiewają nad 
nim pieśń zwycięstwa. 

Myśl o tym doprowadzała Tamarę 

do wściekłości. Przez okno spoglą- 

dała do ogrodu, w którym słońce 
rozwijało lkrasę jaśminów i róż, naj- 

piękniejszych róż w całym Buenos 

Aires. 
W krzakach bambusu wygwizdy 

wał lkos. Wśród barwnych malw fru- 

wały motylki żółte i białe, które tu 
znalazły życie i miały na tej ograni- 

czonej przestrzeni szeroki wibrujący 

życiem świat. 
Złota pszczółka, która się upiła 

słodkim płynem z kwiatu róży, upa- 

dła na ramię obnażone Tamary. 

— Panie! — myślała, będąc obo- 

jętna na piękno dnia i pełnych wdzię 

ku kwiatów: — lata mojej młodości 

z winy tego człowieka, płynęły w u- 

kryciu i były szare, jak namiot pa- 

sterki.   
   

P I S li 

eniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, 

nekrologi 40 gr., za tekstem (5 łam.) 30 gr. 

w 
wielkim 
filmie 

uroczych 
piosenek i przebojów mu- 

zycznych komedii 

PIEMIBTA, CGIIIN©| 
komedia 

sensacyjna ;H 

Polskie Kino 

w kapitalnej polskiej 
komedii muzycznej p.t.: 

W pozostałych rolach: ZABCZYŃSKI, 
Nad program atrakcje. 

Wpisy do Bursy i na „Trzyletnie Kursy” 

bieliźniarstwa, haftu, krawiecczyzny i try- 

kotarstwa oraz na 3 miesięczny wieczorowy 

Kurs Krawiectwa dla dorosłych z prakty- 

ką — przyjmuje zapisy uczenic do 1 wrześ- 

nia od godziny 10 — 12 na Zarzeczu 5/2, 

ZARZĄD STOWARZYSZE- 

sy ©Й 

  

Mieszkania i pokoje 
MIESZKANIE do wynajęcia od zaraz, su- 
che, słoneczne, 5 pokoi, służbowy, woda, 

kanalizacja, ogród, nad Wilią, Wiadomość: 

Witoldowa 5—4, 1887 

MIESZKANIE 3 pokoje z kuchnią, słonecz- 
ne, ciepłe, do wynajęcia od 1 sierpnia, 

aimska 4 m. 1. (Zwierzyniec). 

  

Praca poszukiwana 
Эе zel = i c S ее 
BIURO PRACY Stowarzyszenia Pań Miło- 
sierdzia $w. Wincentego a Paulo poleca 

uczciwe i kwalifikowane nauczycielki, wy- 
chowawczynie, bony, pielęgniarki, pokojo- 

| we z szyciem, gospodynie i kucharki, Ža- 
pisy pracownic codziennie od 10—13 Mły- 

WWO NA O Е, 
WYCHOWAWCZYNI - NIANIA poszukuje 

posady do dzieci, zgodzi się na wyjazd. Wy 

magania skromne. Umiem szyć. Dobre re- 

ferencje. Więzienna 10—5. (5) 

PANIENKA o charakterze łagodnym po- 
szukuje 
szycia. zna szycie, haft. Proszę się zgłosić 

s dać listownie odpowiedź, Ul. Trębac- 

a 36. 
apo SJM ZA un aja: 
OSOBA średnich lat poszukuje pracy na 

przychodzącą, posiada referencje, Zam. ul. 
Kijowska Nr. 21 m. 12. 

POSZUKUJĘ pilnowania mieszkania lub 

na przychodzącą. Posiadam dobre referen- 

cje. Adres w adm. „Dz. Wil". 

GOSPODYNI inteligentna, samotna, zajm « 

się prowadzeniem domu i kancelarji. Wilno 

ul. Wiłkomierska Nr. 3 m. 8. 127244) 

ZARZĄDU DOMEM poszukuje fachowy 

administrator, przywróci rentowność i udo- 

skonali gospodarkę choćby najbardziej za- 

niedbaną. Zgłoszenia do adm. „Dziennika 

Wileńskiego” dla „A. B.". 

GOSPODYNI poszukuje posady, zna do- 

skonale kuchnię, może samodzielnie zająć 

się domem, albo pensjonatem, Poważne 

świadectwa. UL Bakszta 11 m, 5 od 2 p.p. 

  
  

Łzy zwilžyly jej policzki, usta zas 

jej wyszeptały przekleństwo Jere- 
miasza: 
— Wspomnij, że mówił na ich ko- 

rzyść, aby odwrócić na nich twój 

śniew. Oni zas opłacili mi złem za 

dobre. Oddaj więc synów: ich głodo- 

wii ostrzu miecza. A żony ich niech 

pozostaną wdowami. l ludzie ich 
niech wymrą z zarazy. I młodzieńcy 

niech zginą wśród wojny. I niech 

słyszą krzyki, którzy wychodzą z ich 

domów. Wylkopali bowiem dół, aże- 
bym upadła tam... 

Teraz dopiero spostrzegła uśpioną 

na jej ramieniu pszczołę i strąciła ją 

delikatnie przez okno nazewnątrz. 

To jej przypomniało, że nosiła dru- 

gie imię Debora, co właściwie po he- 

brajsku oznacza pszczołę. 

Maurycy niekiedy nazywał ją w 

ten sposób, lubił bowiem niezwykłą 

tę postać, która była jakby żydow- 

ską Joanną d'Arc, oswobodzicielką, 

sądzącą i prorokującą, przynoszącą 
Izraelowi największe zwycięstwo i 

najbardzilej entuzjastyczną pieśń wo- 

jenną, jakiej dotychczas jeszcze ża- 

den wieszcz nie ułożył. 
Sama lubiła raczej pierwsze imię, 

rzadkie i eleganckie, jak ona, Tama- 

ra bowiem oznacza palmę. Poza tym 

imię to budziło w niej tragiczne 

wspomnienie pięknej siostry A! salo- 

na, której zbeszczeszczenie stało się 

zarzewiem strasznej zemsty i roz- 

paleniem wojny bratobójczej w do- 

mu króla Dawida. 
Tylko, że dusza jej nie-była duszą 

uciśnionej Tamary, choć również by- 

ła zdradzona. Raczej podobna była   
poszukujących pracy 

towa 1. 

Premiera. Wielki podwójny pregram 1) BETTE DAVI s 

„KUSICIELKA 
2) Pikantna GINGER ROGERS i znakomity DICK POVELL w pełnej 

Świat jest za 

„KOCHAJ i N 
Bez Świadków 

Dziś ulubienica wszystkich 

Światowid| JADWIGA SMOSARSKA 

ĆWIKLIŃSKA, ZNICZ, SIELAŃSKI i inni 

Ceny zniżone. 

NIA PAŃ MIŁOSIERDZIA | 
św. WINCENTEGO a PAULO 

pracy do gospodarstwa lub do|. 

kwartalnie 
Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 

Odpowiedzialny Redaktor: STANISŁAW JAKITOWICŽ 

@ Dzieje kobiety, dla któ- 
rej każdy mężczyzna był 
przeciwnikiem i wrogiem 

kochany 
odwójny program 
ROGERS w pięk-nym filmie 

IE PŁACZ" 
66 W rolach gł. WIL- 

LIAM POWELL 

IJEAN ARTHUR 

Wielki 
GINGE # 

AJDZIA* 
Sala dobrze wentylowana 

( 
| 
| 

| 

    

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI 
Zamkowa 10, m. 2. Kursy maturalne i kon- 

stos MR — WADA" 
STUDENT USB z wieloletnią praktyką 

| udziela lekcyj w zakresie gimnazjum 

humanist. (z j. niem.), Wiadomość w admi- 

| nistracji. 1269 
i klai is оф фебет, 

STUDENT U.S.B. przygotowuje do gimna- 

žjum, liceum, matury, może wyjechać na 

wieś na kondycję, konwersację. Oferty do 

adm. „Dz. Wil.” pod „Doświadczony kore- 
petytor" tamże adres. 

o iar AERO 

Kupno i sprzedaż 
DOM do sprzedania nowy, murowany, 3 

mieszkania po 3 pokoi z kuchnią, 200 sąžai 

ziemi, młody sad, dzielnica ładna. Adres w 

adm. „Dz. Wil.” 1257(5) 

OKAZYJNIE do nabycia kajak żaglowy 

dwuosobowy, solidnie wykonany, w dobrym 

stanie, cena przystępna. Landwarów, Wi- 

leńska 6 Dr. Świerzewski, telefon Nr. 5. 

SKLEP SPOŻYWCZY z powodu wyjazdu 
sprzedam tanio, Ul. Tomasza Zana 23-b m, 3 

s wa tad K TT OPRAWIE 

Pomóżmy bliźnim! 
MIŁOSIERDZIU naszych czytelników g0- 

rąco polecamy b. biedną wdowę z 2-giem 

uczących się dzieci o dopomożenie wyku- 

pienia maszyny do szycia założonej w su- 

mie zł. 50 pius procenta, — jest szwaczką 

i maszyna stanowi jedyny zarobek. Spraw- 

dzona przez Tow. Św. Wincentego 4 Paulo. 

Adrps w Admin. „Dziennika Wileńskiego”. 

      

do porywczej Debory. Lubiła też po 

wtarzać w języku własnego narodu 

tę dziwną pieśń, która wciągała do 

walki po stronie żydowskiej przeciw 

ko dowódcy Chananeńczyków, zwa* 

nego Sisara, nawet obojętne gwia” 

zdy: 
„Góry osunęły, się wobec Jehowy: 

„Zbudź się, zi ź się, Debono:-- 

Gwiazldy zeszły z drogi, aby się 

zmierzyć z Sisarą. 

„Potok Sicon przyniósł zabitych. 

„Wyrwały się z rąk uzdy, trzyma” 

nych ikoni wśród ataku mężnych... 

„Błogosławiona bądź wśród nie” 

wiast, Jahelo, małżonko Habera CY 

nejslkiego, ponad wszystkie błogo” 

! sławiona bądź w namiocie. 
„Sisara poprosił o wodę i dała mu | 

mileka, w czarze szlachetnym dała 

mir czystą śmietankę. 

„Matka Sisary ukazuje się W 

|oknie i wśród niepokoju mówi 22 

| głos: Dlaczego wóz jego nie przyby“ 

wa tak długo?" 

Błogosławieństwo Jaheli, dwukrot 

nie wymienione w tekście świętym 

rozpłynęto się roztopionym ołowiem 
w żyłach Tamary. 

Jahel bowiem przyjęła Sisarę, do” 

dowódcę Chananeńczyków, zwycię” 

żonego i spragnionego, ukryła go w 

swoim namiocie i napoiła go mle” 

kiem, gdy zaś spostrzegła, że | 

usnął, wbiła aa skronie kołek 

zy pomocy młotka. 

= > eiedia odpoczęła na lat czte”” 

dzieści” — kończy pieśń a 

(Sędz. 5.) 
(D. <. n.)   

zł. 7 gr. 50, zagranicą zł, 6— 

50% zniżki. Administracja  rastrześ» 

A  


